
W M S k m

Popularny dzi^nniK ilustrow any  
WyChocczI r a  Lwowia kaidago diaka popołudniu/

Nr. 7112. k o H XXV

Wtorek 10. marca 1925
C en "» za  e g z e m p la rz  w e *r S  gsmm 
Lw ow ie  iw cu lym K ratu  I ’ g f a

Na prowincjonalnych dworcach kolej j wy eh 18 3?.
Prenum erata mies!ęczna we L w o w ie  . . .  Zł. 3*20 
Pre.inm jri.ta  niles. z przes. poczt. . . .  ZL 3’20 
Prenum erata m kalęcina zagranicą . . .  Zł. §’—  
A dres* „Wiek N l w y “ . Lwo^v, ul. Sokoła I. 4. —  Te l. 
Redakcji 16. —  Te l. Dyrekcjf t Administracji 28-77. —  
Konto Poczt. Kacy Oszczędności Nr. 140.954. j & M r j ?

Polska zapłaci rachunek za pakt gwarancyjny!
„Opieranie sie na Poi: ce straciło dla Francji

racie bytu“.

AMERYKA W O BEC  SPRa W Y  UZNANIA  
SOW IETÓW .

Loifdyn, 8 marca. (Pat.) Reuter donfcsL 
w amerykańskich kotach politycznych w y -  
aiBŻfljg. przypuszczenie, że Rosja, sowiecka 
ponowi swoje wysiłki, mające na ocJu skło- 

. (Nonie otanów Zj. do uznania rzudu sow. No- 
Wc kroki śow ietów ząiajduią jakoby bodziec 
w  fakcie ustąpienia Hughiesa i w ogłoszeniu 
sprawozdanila o gospodyrczein stanic Rosji, 
który wykazuje .znacz.114 poprawę w r. 1924. 
iW tych samych kołacli uważają za możliwe 
ponowienie dyskusji w  senacie na temat poli­
tyki Stanów Zj. w  stosunku do Rosji. Dy­
skusja ta ma sie jakoby odbyć pomimo za­
pewnień prezydenta CoolidgóM, że polityka 
rosyjska Stanów' Zjednoczonych nk- uległa 
zm&nte.

HERRIOT W  LYONIE.
Lyon. 8 marca. (But.). Przybył tu wczo­

raj łlerriot, który wieczorem będzie przewód 
niczyi na bankiecie inauguracyjnym, wyda­
nym z okazji otwarcia Targów Lyońskich. 
W  bankiecie weźmie udział między innymi 
również Krassio.

d i  r  KEklJ®*! ( I B  urcęd. kwe, studanekie i cy-
I ■ l i f t  I B  wilno CkAPKl oru wseok

Id© uictuby wojskuwo polec* L. B. APAK, Lwów, 
Ml. Legjonów 3, parter, pierw*** drrwi n* prawo. 
Z (.o«t*TC*.. »•»* materiału wykonuj* **ia»!idni*i, i 17

Zwycięsict franK stoi niłej od pobitej martti, czyli jak Marian* a 
wyasla na -»ojuiru z Ameryką f Amglją. Rya* Z. Ceerrnttński.

ORGANIZAJCA RADjOFONJI W  POLSCE.

Warszawa, 8 marca. (Pat). Diaa 7 bm. 
odbyła się w  Min. przemysłu i handlu koufe 
rencja. poświęcona organizacji radijofonji w  
Polsce. Przewodniczył: p. minister Kiedroń, 
obecni byli prezes komisji komunikticyjnej 
Sejmu p. Bartol, przedstawiciele .Mm. przem. 
i handlu, gen. dyrekcji poczt i tełegr., sztabu 
generalnego. Politechniki oraz PAT.

Ustalono zasady, że rząid winien ucze­
stniczyć w  towarzystwie eksploatującej 
BroadcosOng w  Polsce, by mieć odpowied­
nią. Kontrolą nad1 jego prowadzeniem. Warun­
ki koncesji deflnitywiiie ułoży komitet, w y­
znaczony przez pana ministra przemysłu 
i handlu. Komitet ten obradować będzie pod 
pi zewtidnfetwem dyi ektoira Dobrowolskiego.
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Piasf** uit-EB« sormy baiacra.
W  połowie miesiąca mogą zajść w  W ar- 

«  ',awie wypadki <flosyć poważne, albowiem 
dojść może na ulicach stolicy do walki chłop 
fihiei a mianowicie db walikS włościan zor­
ganizowanych w  stronnictwach „P !ast" 
i „W yzwoleń*", które to stronnictwa na 
dzień i 15 i 61-ego marca b. r. wyznaczyły 
w  Warszawie swoje zjazdy. Sprawa przed­
stawia się w  ten sposób, że na owe dnie od 
dawna już jest zapowiedziany zjazd ogólno- - 
ki ajowy Związku Połskich Stronnictw Lu­
dowych, na którym mają być o.nawiane spra 
wy pro-gramowe i organizacyjne. Otóż iako 
konftrinanifestacia zwołuje pPlasrt’1 na fen 
dzień Zjazd swoich członków? i sympatyków' 
z wok-wódtzwa warszaw Jdego. Na zjazd 
ten przybyć może każdy, kto z ruchem Pia­
stowym sympatyzuje.

Dotychczas istniała cicha umowa mię­
dzy stronnictwami, że nie przeszkadzały, so- 
lro w’ wiecach prowincjonalnych, a już bez 
żadfaej chyba umowy było Jasnem, że stolicy 
użj wać nie można jako terenu odbywania 
zapasów partyjnych o rząd duszami chłop- 
skicmi. Niestety Piast tej cichej umowy da­
lej widocznie nie ma -zamiaru dotrzymać 
i chce wywołać demonstracyjne niepokoje 
w stolicy.

Od dłuższego już czasu zdenerwowanie 
w  stronnictwie „Piasta** wzrosło. Próby no- 
wego paktu lanckorońskrego na razie zawio­
dły, więc to podnieca jeszcze Pia-stowców 
w' ich nastroju antyrządowym.

Nastrój ten wzmógł się, kędy odrnówio-

|no wnioskowi „Piasta1* zachwiania budżetem 
oańistwa przez wstawienie tam wysokiej su- 

jmy na zasiewy rolne. lako odwet .Piast** u- 
■niemożliwił uchwalenie w  odpowiednim -cza­
sie prowizormm budżetowego i wywołał tem 
stan kffkudniowego ex Iex, co oczywiście rrć 
-jest jeszcze żadną katastrefą, ale podważa­
niem zasad praworządność5, które w  intere­
sie państwa każda poważna partja powinna 
szanować.

Równocześnie wyszło hasło do organiza- 
cyj pro w racjonalnych ażeby na wieca ch rząd 
ostro atakować i zwalczać. Wfec zwołany na 
15 marca, ma mieć charaikter protestacyjny 
i ma być wyrazem niezadowoleń a „Piasta** 
z iządu, czemu zraszćą przedstawiciele tego 
stronnictwa w  komisji budżetowej dają w y ­
raz przy każdej sposobności. b

Ale „Piast** rozpoczyna równocześnie 
walkę otwartą z „Wyzwoleniem**, gdyż w  
po urny ch drukach „Piasta" jest wyraźnie za

znaczone, że należy wystąpić przeciw Kon­
gresowi „Wyzwoleń'a“. W  okólnikach piasto, 
wych inajoujemy rożka* iroz win jęcia agitacji 
przeciw „Wyzwoleniu" i powstrzymywania 
włościan od brawa udziału w  kongresie 
„W j Zwolenia'. Na samem zebraniu „Piasta" 
w Warszawie ma być specjalny punkt po­
rządku dziennego pośv iięcony „napiętnowa - 
niu polityki „Wyzwolenia".

Prasa stołeczna jednomyślnie potępiła 
wojownicze zamian „Piasta** „ zaznaczając, 
że sprowadzanie t!b stolicy kilku czy kilku­
nastu tysięcy roz&gitowanych ludzi w  dniu, 
w  którym przeciwnik polityczny zwołuje 
zebranńe, może doprowadź ć  db masowej bó, 
ki ułczmej, a w  każdym razie do licznych 
stare. Przy tem wiec „Piasta" ma mieć cha- 

i rakter antyraą<k>wy, a  cel Komgaesu śprecy- 
tyzowano jako „protest przeciw nadmiernym 

i ciężarom ws! oraz lekceważenia postulatów 
jludowych". W ładze kolejowe mają witosow- 
|com udżlelłc zniżek Kolejowych. Zakrawa to 
'istotnie na ironję i zasługuje na nazwę „ban- 

lytyzmu politycznego**, iak co określi* wice­
minister Wbżnicki.

H o h l m a r t r ® ,  s t o i k a  k o k a i n y .
PARYŻ WALCZ i 5 KOKAIN/,. — W  PIEKLE DANCINGÓW. — SAMOTNA DAMA. —  JAK SIE 
SPRZEDAJE KOKAINĘ. —  O ŻYW IONY HANDLE.. —  W SZYSCY SPRZEDAJ/ —  DZIEJE PIEJ 

NEJ MARIZETTY. — SOLIDARNOŚĆ R0KA1NISTÓW.

Journa-IuOb) Paryż rozpoczął energiczną walkę z strar 
szny-ni nałogiem kokainy, który ogr rnął niezdro­
wą część mieszkańców stolicy, szczególniej cu- 
dacizicmców, a zagnieździł się szczególniej na 
Montrnartrze, w centrum paryskich zabaw i pa* 
ryskiego używania. Podlajemy niezw ykle intere­
sujące szczegóły co do używania kokainy na

Mc-ntmartrze, zamieszczone w „Petit 
przez p. Andrzeja Fage.

„Dziesiąta godzina wieczór. Jest ponę, _  
w której na Montmartre przygotowuje się do 
codziennego świętą.- Olbrzymie bramy wcihodowe, 
potworne skrzydła piekielnego Mooiłin-Rougeir 
które zmieliły tyle seic i cnót, obracają się bez

49
\UGUST TRZASKA.

Talantnica gartfBfobj lir. 3
(Powieść kryminalna z życia warszaw­

skiego).

(Ciąg a sh e jh
—  Niech pan nie sądzi, panie Skarski, że 

drogą specjalnego sprytu lub jakichś nadzwy 
czajnych środków inkwizycyjnych doszedłem 
do tych wiadomości. Całkiem poprostu dowie 
dzm.łem się o tych szczegółach. —  Otóż przed 
pól godziną był tu pański brat Józei i 011 mi 
opowiedział całą sprawę. Jeśli zaś przesko­
czyliśmy ten najważniejszy dla pana próg, to 
sądzę, że teraz zupełnie łatwo da pan odpo­
wiedź na moje dalsze pytania. Niech mi pan
odpowie jeszcze tylko na jedno dla pana 

trudne pytanie: czy pan uważał brata za mor 
dtreę?

—  Tak.
—  Na czem pan ten sąd opierał?
—  Nie mogłem inaczej tłómaczyć sobie 

cego... Widziałem Józefa pochylonego nad 
trupem, który jeszcze drgał... Za kulisami by­
ła cisza, nikogo nie widziałem...

—  Ile czasu upłynęło od momentu, gdy 
pan zobaczył brata wchodzącego za kulisy,

do chwili, gdy pan wyszedł z za starych de­
koracji i wszedł do garderoby Nr. 3?

— Może minuta, może mniej, dokładnie 
czasu podać nie mogę, bo przyznam się, że 
byłem bardzo zdenerwowany.

—  A  czy przez cały czas oczekiwania 
na czerwonego błazna nie słyszał pan żad­
nych kroków obok siebie, czy nikt nie prze­
chodził tym kurytarzem, przy którym znaj­
duje sie garaeroba Nr. 3?

—  Nikt.
—  Czy tylko Dan jest stanowczo pewny 

tego?
—  Nikt.. zresztą orkiestra graia, a z w i­

downi dochodził mnie odg*os oklasków...
—  Więc z całą stanowczością nie może 

pan stwierdzić, że absolutnie nikt nie prze­
chodził kurytarzem?

—  Nie mogę.
—  Dobrze. A teraz niech mi pan powie, 

czy z ukrycia swojego mógł pan dobrze ob­
serwować drzwi garderoby Nr. 3?

— Tak. doskonale.
—  I nie zauważył pan, by ktoś wchodził 

iub wychodził stamtąd?
—  Nie.
—  Czy nie odrywał pan ani na chwilę 

zwroku od drzwi?
—  Patrzyłem na drzwi prawie że bez 

przerwy, o ile nie przeszkadzała nn fatalna, 
ciężka dekoracja, która groziła upadkiem, ta 
właśnie, na której był odcisk mojej dłoni. Zre 
sztą zrozumie pan sędzia, że moja dziwna 
sytuacja, obawa przed odkryciem mojej kry­

jówki przez Kogoś z personalu teatru dener­
wowały mnie tak silnie, że dziś drobnych 
szczegółów nie mogę sobie w  myślach odtwo 
rzyć i z całą stanowczością je stwierdzić, 
szczególnie w  tak ważnej sprawie, o jaką je­
stem obwiniony.

—  Kończę już indagację. A teraz niech mi 
pan powie, jak długo oczekiwał pan na czer­
wonego błazna?

—  Znów kłopotliwe pytanie. Powiedzia­
łem już raz, panie sędzio, że z takich szczegó­
łów nie mogę zdać sobie sprawy. Na zegarek 
nie patrzyłem, chwile oczekiwania w ydaw a­
ły mi się torturą, minuty, sekundy zdawały  
się być wiecznością. Jedno stwierdzić mogę, 
że nogi mi zupełnie ścierpły, czas oczekiwa­
nia zmęczył zupełnie mój organizm, choć je­
stem silny i wytrwały Możliwe, że godzinę, 
spędziłem w  ukryciu, możliwe że pól a i to 
możliwe, że zaledwie kilkanaście minut...

—  Dobrze. Jeszcze ostatnie pytanie, któ­
re poprzednio było dła pana bardzo łaskotli- 
we, ale teraz może się pan zdecyduje na nie 
odpowiedzieć. —  W  jakim celu wszedł pan 
za kulisy „Złotego ptaka", po co narażał się 
pan na tyle ofiar, choćby to cierpnięcie nóg?

—  Na to pytanie doprawdy, panie sę­
dzio. odpowiedzieć inaczej nie mogę. jak tyl­
ko w ten sposób, że założyłem sie z kimś, czy 
lego nazwiska wymienić nie mogę.

(C. i .  «ti
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końca. Aleja łaiski awych świateł prowadzi prze*; 
ulicę Pigale do stolicy zabaw. Naid iplacem 
Blanche niebo jest czerwone, jak gdyby się pa­
liło. —  Otwierają się drzwi, wyrzucając wraz 
K dźwiękami jacz-bamdu, nieokreślony zaoach 

• JRfleahołht I pap! eros6w.
Wbhodzimy do pierwszego z brzegu.
Dłttya sala 7. obu stron stoliki. 'Na każdym 

stoi szempan. W  pośrodku pary usihalą ta ńczyć i 
twlko obracają się w  miejscu.

'Muzyka jest amerykańska, cxtra-dry ma smak 
amerykański, murzyni są amerykańscy, ptaci się 
podług kursu dolara: 75 franków butelka azarn- 
pana ast do godziny dziesiątej: po dziesiątej 100 
franków z obowiązkiem odnawiania szampana co 
l ó l  godziny. Dodaj, ny do tego napiwki pa 5 i 10 
franków, które daje się śpiew akom 1 skn ypfco/n, 
tancerkom, które wykonują swój „numer", sprze­
dawczyni „w tjż iw " i balonów celiuIoki„wydi...“

Różnobarwne reduktory krzyżują się nad 
głowami tańczących, wpadają do szatopana, — 
wkradają się za gorsety, pieszczą usta, muskają, 
nosy, drażnią oczy.... A murzyni walą w bębefłsil 
furczą na trąbach i bigotach, gwiżdżą na piszczał­
kach i fletach, czyniąc ogłuszającą wrzawę i 
piekielny hałas.

Za. la od tego zgiełku siedzi samotna kobietal 
i patrzy przed siebie ekstatycznie roEszerzcnemd 
oczyma. —

, Towarzysz mój trąca roiJe i wskaizuje na nią.
—  To jedna z  nich, powiada. Popatrz pan, 

jak przytulał nieustannie do nosa jedwabną chu­
steczkę i wącha, 'ak gdylby była zakatarzona. —  
Nie ulega wątpliwości, że zażywa kokainy. Jest 
tu zresztą dobrze ztiaBia. Zażywa i sprzedaje. —  
iśprzecłaje dlatego, aby rmeć dlą siebie, bo zruj­
nowałaby się wkrótce.

Kiedy taniec skończył się, samotna dama 
i 5Xica porozumiewawcze spojrzenie, jak gdyby 
chctefa powiedzieć: „Mann" i jakiejś drugiej ubry. 
Jantow.anei tancerce, która siedzi przy s/ampaiiiie 
z ogolonym, grubym jegomościem.

—  Bogata klientka, objaśnia mnie towarzysz. 
Podnosi dwa palce, tc znaczy, żc chce dw.a gra­
my. Kosztuje to sto franków.

1 oto samotna damta: wstaje i udaje się do 
toaletki. Za nią zdąża bogata klientka.

Chcę wstać, ale towarzysz zatrzymuje m.iie.
—  Szkodą trudu, —  mówi. — Nic pan nie 

zobaczy. Są zanadto mądre, aby robić to w i:m  
skich oazach. Dzieje się to w  ten sposób: Lulu 
(sprzedającą kokainę) Idzie do to.iletki, kładzie 
paczkę na lunywalnl i wychodzi następnie. Pie- 
idądz" dostaje później. Potem zaś klientka zabiera 
paczkę. Zna bowiem skrytkę.

—  A gdyby to nie była kokaina?
—  Niema obawy. Zna ona gości i leży to 

w jej interesie. Nieznanym gościom wsypuje tro­
chę wercmalu lub innego proszika

Tymczasem lu lu  wrócita już na miejsce i 
rsijbawn rozpoczyna: się na nowo.

O godzinie pierwszej wychodzimy z  tego 
mekto. Otwiera nam portjer. I on także „ma" i 
dostaroE* gcściom, którzy nie mogą wejść do 
środka z  braku większej gotówki. Wystarczy 
wetknąć mu cb ręki 50 franków1, ą zrozumie 
natyelbmiast, co to znaczy.

Kwieclarka, skrzypek z  orkiestry, szofer do- 
nak l samochodowej, wszyscy oni „mają* i kładą 
paczki na dany znalk wi oobliżu gościa. W szyscy 
handlują „c “  Mc nazywają kokainę od Trln'<c aż 
da Sucreceur.

Kiedy idziemy bulwarem Rochechonart, uwa­
gę naszą zwrale* jakieś zbiegowisko. Ulicą idzie 
kobieta nędzna, obdarta1 z rozpi szczonemi 
włosami.

—  To Marlsetta, mówi kto-ś.
—  Marizetta, objaśnia mi mój towarzysz, —  

bylai przed laty jedną z  najładniejszych kobiet 
Paryża, uwielbianą przea mężczyzn. — Miała 
r.ąfacyk w  Lasku, powóz, wilię w  Biarritz, —  
wszystka. o czem mogła marzyć. Pą*rz part, ^o 
e niej erebilą kokainą.

Marizetta w lecze się powoli ulicą ł staje 
nagle przed portierem jakiegoś ba'ru ro­
syjski eg u:

—  T y  masz, wiem, że masz... Dzisiaj nie 
mam ani „jednego" <sou) d e  zapłacę ci jutro. 
T y  mnie znasz, co?

I padłszy na kolana poczy/ia go blaigaĆ.

—  Uciekaj, „agent1- idzie! —  wola ktoś.
Is tchnie, z daleka nadchodzi policjant. Ale 

kofcatoomanl są solidami. Nadjeżdża samochód, 
wysiada z  niej kobieta w eleganckim futrze i 
wsadza Marisettę do samochodu.

A  tłum widzi tylko oddalającą się czerwoną 
latarkę samochodu...

Relikwia w elenna.
Historyczny wagon kolejowy. —  
ryżu. —  Projellty, Która jednam  

nister
(? ) Wagon jacalny, w Którym marsza­

łek Foch j Erzberger ob adow li jesieni^ 
1918 roku nad punktami zawieszenia broni, 
pr)ewiez'ony został w swoim czasie z lasów 
Compiegn do muzeum wojennego w pała­
cu inwalidów w Paryżu i ustawiony tamże 
na dziedzińcu jako relikwia wojenna.

Na słocie i deszczu wagon zniszczał 
bardzo. Okucia zardzewiały, lakier rozpryskał 
się, drzewo zac ęło gnić.

Rada w rad;, wreszcie udano się o po­
moc do fabrykanta wagonów kolejowych. 
Tenże odrestaurował wagon historyczny 
własnym koszt, m, lecz, o zgrozo, po roku 
wagon znowu Wyg ądał bardzo szpetnie.

I znowu s ę zwrócił zarząd muzeum do 
fabrykanta, aby por d .ił na tę biedę.

Ten, obawiając się, że rnowu będzie 
musiał ponieść znaczne koszta, poradził, aby 
wag n um eścić w hang rze, bo na wolnem 
powietrzu zniszcz je.

Kłcpoty muzeum wejernego Pa- 
pociągnięciem pióra przekreśla mł- 
wojny.

Ponieważ gazety paryskie nie omie­
szkały napisać o tym wypadku, sprawa hi­
storycznej relikwji stała się wnet gio^ni}.

Burmistrz z  Comp egne zaofiarował się 
kosztem swej gminy wybudować hir.gar 
i wóz histofNCzr.y własnym kosz em prze­
wieść do Compiegne i ustawić go tjm  
u * raju lesu. Inwalida wojenny pilnowałby 
relikwji.

1 zdawało się, że wagon historyczny 
stanie znów na h storycznem miejscu. Tym- 
czosem nadeszło do zarządu muzeum wo­
jennego pismo ministra, w które > tenże 
rozkazuje przechować wóz historyczny na 
dziedz ńcu muzeum. Z  b etów ws ępu po- 
k ywać się będzie koszta i.onserwacji w. zu.

TaK to jednem pociągn.ęciem piór.a 
minister wojny przek eślił p.ojekt poczciwe­
go burmistrza z  Camp egae.

w  r  n i .

w ie lk i®  o s z u s t w a  b s f a g o  sutETtlstra.
ZAKŁADAŁ FIKCYJNE BANKI I  SPÓŁKI AKCYJNE, SPRZEDAW AŁ DRZEWO, R fóREG O  NIE 

BYŁO. OSZUKAŁ SKARB NA OLBRZYMIĄ SUME I DRAPNAŁ DO AMERYKI.
Budapeszt, w marciu. | sprawki pana ejc-ministra. I tak pokantalu się, że 

Poseł do Seśiiu węg., Stefain Haller b y ł ; H-Jler, wykorzystując swe koneksje ministerialne, 
przez pewien czas ministrem, oświaty. •— Po sprzedał ministerstwu oświaty 100 wagonów, 
wstąpieniu zajął się spekulacją, za,foty wszy To w drzewa, podjął pieniądze, la drzewa oczywiście 
akcyjne dla eksploatacji drzewnego boga ptwa • nie dostarczył. Ten „interes” kosztował skarb 
Tatr. Będąc prezydentem tego Towarzystw,aj, —  państwa 582 ubijany koron. Ody założony prze*
założył w Budapi szde Barfk kredytowy1, którego 
również został prezesem. Spółka' drzewna sprze­
dawała na wielką skalę drzewo ze swoich fikcyj­
nych rejnnów1 leśnych, a uzyskane pieuiądźe 
wpłacała do owego również swojego Ba.iku, — 
który robił niemi zyskowne obroty. Talk dlzialo 
się przez pewien czas, dopiero gdy kupcy za­
częli się upominać o drzewo, z góry zapłacone i 
gdy Haller zaczął ioh zbywać wykrętami, zrobił 
się skandal. Przeciw  sprytnemu posłowi i jego 
wspólnikom wpłynęły doniesienia kanie.

Teraz wyszły ną law różne inne nieczyste

tłałlefs .Baink kredytowy", przepuściwszy nie 
tyłku własny hmdus” . locz i kapitały klientów^ —. 
bliski był ruiny, Haller wyjechał do Ameryki, —  
skąd oczywiście nie wrócił. Jak się okaaało, w y­
łudził on ponadto znaczne suimiy od przemysłow­
ców holenderskich ped pozorem, że stworzy dl* 
nich dogodne pole zbytu n*i Węgrzech.

Takie Jest tlo afery, która obecnie zajmuje 
żywo prasę węgierską, dając powód pismom le­
wicowy m do licznych ataków; uą izrawkę, do 
której n.fleżał Haller, \ \

1  n a d  m o e f c e Ą  . >  D u n a j u .
(Od naszego korespondenta wiedeńskiego).

ZNIŻKA CŁN BILETÓW  W  TEATRACH PAŃS TV. OWYCH. — W IELKI PROCES PRZY MA-
LŁJ SALI. —  HOROSKOPY WIOSENNE.

Wledofi, w, mąrcu.

Dyrekcje teatrów państwowych zniżyły 
obecnie ceny biletów o 40 procent, celem zwięk­
szenia frekwencji publiczności, k tón  dotychczas 
stroiidla od tycłi przybytków sztiłki ze względu 
na znaczne koszta, jakie wizyta taką za, sobą 
pociągał ż. —

O skutoczi'JŚci tego zalyegu świadczą zapeł­
nione codziennie teatry, gdzie przy niskich ce­
nach, a pierwszorzędnych obsadach wytcliodzi 
dyrekcja zawsze jeszcze na swoje, zatrudniając 
setki osob i nie zwiększając tem łametn I tak 
fu* wielkiego bezrobocia^

O iie jednąR bezrobocie jest wrielkie, o tyle

są wszystkie sądowe sale rozpraw zat... małe, 
aby przeprowadzić wielki proces jecł tego z  tu­
tejszych towarzystw ubezgjieczenlowycli. To  też 
sędzia, będąc w niemałym z  powodu tego kło­
pocie, zwrócił się do ministra sprawiedliwość! o 
przydzielenie odpowiedniej sak, której ną razie 
niemk —

Jedno z pisań wiedeńskich radzł, aby proces 
ten odbyt się w olbrzymiej sali kinoteatru 
„Busch", nxogą<-cj zmieścić przeszło 2 tysiące 
osób, które za opłatą przypatrywać by się mo­
gły  temu widowisku.

O wiele większem widowiskiem będzie jednak 
wiosną, która ro sbiU już namioty pod nturaml 
,-toicy mrJjdiuuajskie}, b o fi«  sią Jednakże jeszcze
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wcWĆ do miast ̂  szykując ego się wszelkimi spo- 
ł<>u m i uą jej przyjęcie.

W  wystawach Sklepowych najprzedniejsze 
nidterjaly angielskie .ia ubrania i zaTzutki, koszule 
k-d walnie, ió łtc pótbucikl, kołnierzyki najnowsze} 
mody, krawaty, kapci usze... Zad w sercach męż,« 
czyzn wielka tęsknot! za teml rzeczami, maiiące- 
mi tę złą właściwość, że są. do nabycia 2a pie­
niądze, których ubeckie braik...

Ci zaś, którzy je mają, pakują już swe kufry 
na w i  jazd do Monte, pdtelc pieniędzy można ła­
twiej 3iQ i oztoyć, niż samego siebie i gdzie po­
wietrze, przepojone isłońcem i zapachem kwia­
tów naprowadzał człowieka na prawdziwie wio­
senne nastroje, które we Wiedniu, o ile chodzi 
o miłość, wyiglądaią nieco inaczej, albowiem 
stoją pod nadzorem... policji.

Policiant, przechadzający się z latarką na1 
piersiach po uroczym Stadtparku, który, mimo 
nici^wne] jeszcze pory, już się zaludnił, —  jest 
wszechwładnym panem wszystkich, znajdujących

Z Wilna donoszą: W  czasie ewakuacji Rosjan 
'/. Wilna w roku 1917 na ieJneni z przedmieść 
wojska rosyjskie podpaliły gmach wydziału za- 
prowlamtowajiia UkMoScI. w którym przechowy­
wano artykuły spożywcze.

Podczas pożaru jeden z żołnierzy dostał się 
do piwnicy domu i gru/y walących się ścian 
zamknęły! mu drogę wyjścia.

Nikt tego nie zauważył. Żywy trup wiódł 
przez kilka lat, aż do chwili obecnej, pustelniczy 
żywot w ciemnej piwnicy zatwalonego domu. 

przed kttku dniami przystaDic.no do oczysz-

slę tamie Istot, węiądając natrętnie w  Ich tfjffir 
elit miłosne i to nawet wtedy, kiedy nie ubliżają 
obyt^eajnoćcf, uwidaczniając się na zewnątrz 
skromnym, choć ognistym całusem.

Wiele mów! się obecnie wi Wiedniu o iednym 
całusie, który „rozległ się“  ooetdaj w  godzinach 
wioczornycli we wspomnianym wyżej ogrodzie, 
a który spowodował pełniącego służbę policjanta 
do aresztowania ...sprawców w postaci dwojga 
zakochanych.

To też na miłość rozwijającą się, jak wia­
domo, pomyślniej na łonie natury, nastały teraz 
ciężkie czasy policyjne, mogące odstraszyć wszy­
stkich zwolenników, tego starszego jeszcze od 
świata!, nałogu, która to kwest ja staje się z na­
staniem wiosny coraz bardziej aktualna1 i piekąca.

Któż ją rozwiąże? Miłość więzów nie zna i 
w ięzów nie lubi. Nie dziw więc, że  wiosna nie­
śmiało jeszcze unosi się nad modrym Dunajem, 
aby w końcu ulegając przewadze, j>od!dać się — 
kontroli... Mieczysław Lisowski.

czonia terenu z  gruzów i wtedy dopiero natknięto 
się w podziemiach nai człowieka1, który spędził 
tam 8 lat. —

Człowiek wygląda raczej na potwora, całe 
ciało ma> porośnięte włosami, stracił prawie zu­
pełnie wzrok i słuch.

Przez cały czas swego pobytu w piwnica 
nyni giofoie żyw ił się prowiantami, których mu 
nie brakowało.

Po trzech dniach pobytu na' wolności cizto- 
wiek ,en umaTł, gdyż raptowna zmiana atmosfery 
podziałała nań zabójczo.

Mieczysław Terlecki ?

A kisili i  osą,
A kiedy orzyjdlziesB wiosno i swą miękką dłonią, 
Obejmiesz .szarą ziemię, budząc ją do żyicfal, 
Zakwitną bzy, czeremchy, ptaki się rozdzwonią 
l fioliki się ukażą błękitne z  Ukrycia,

A kiedy przyjdziesz wiosno stroma w  świeżą
zieleń,

Rzucając blasków słońca dokoła diamenty, 
Zmartwychwstanie świat czarów bajeczny,

zaklęty.
Pełen tęczowych rojeń, tęsknych rozanleleó.

A kiedy przyjdziesz wiosno w; drzewi ( fchytm
po chrzęście,

Przybierając świat w  pęcze, w  moc puszy stych
bazi..,.

Wtedy ziemia w  ogromny cwd się przeobrazi,
I w, ludzkie serca wstąpi jak'>ś ncwe szc/ęś* iłt 

Lwów., ó. marca 1925,

M  *3

eiinlcka a iojalotam.
6 *) Onegdaj odbył się w auli gmachu Poił- 

tachniki we Lwowie wiec ogólno-technlcki w celu 
lozpoczęcia propagandy lotnictwa na teienle P o ­
litechniki na wielką skalę i utworzenia guipy lot­
niczej przy wydziale mechanicznym. Po  zagaje­
niu wiecu przez p Sosnowskiego, przedstawiciel

Ż y w y  f r ? ł P  w  p o d s i e c i a c h  W i l n a .
W  PRZYWALONEJ GRUZAMI P IW NICY PRZE ŻYŁ 8 LAT, ŻYW IĄC  SIĘ NAGROMADZONYM

TAM PROWIANTEM.

M im  lafiile jĵ ier̂ lA 
sobie ĉia?

Najnowsze badania statystyczne wykazują 
w  ostatnich latach we wszystk:ch prawie 
krajach Europy ogromny wzrost samo­
bójstw. Samobójstwo szerzy się w  oczach 
naszych z przerażającą potęgą, zabici ając 
corocznie tysiące of ar. Straszna rana społe­
czna jątrzy się 1 zaognia, a wszelkie wysiłki 
pode.inowane w  celu jej zagojenia, pozostają 
dotychczas bez skutku.

Uczeni I pisarze usiłują zależnie od zaj- 
irowairego stanowiska wskazać przyczyny 
złego! odnaleźć źródło mordercze, z którego 
oi. dla których okropną śmiercią jest życie, 
cierpią tak obficie truciznę.

Lekarz uważa samobójców za zboczeń­
ców' umysłowych* socjolog 'i ekonomista, 
doszukuj się powodu w złych stosunkach 
ekonomicznych* teolog w upadku wiary 
i moralności, zaś pisarze w  rodzaju Marque- 
rhie‘a w  „zbrodni wojny, w  tej plamie ropią- 
cej, której cale złoto świata, cała litość zie­
mi ule zdołały-by nigdy zetrzeć z krvrawego 
czoła ludzkoś A" za chorobę umysłową uwa­
żają samobójstwo, Leopold v«n Auerrbrug- 
ger. sławny lekarz szpitala hiszpańskiego w  
Wiedniu oraz Jan Esqu;rol, sławny psychia­
tra francuski, dyrektor szpitala dk  obłąka­
nych w Charenton. Także sławmy anatom 
Meoh ci, lekarz i psycholog i gruntowny ba­
dacz chorób duszy Hfenroth i Brieure de 
Boismout, autor głośny książki pt, „Le fon;

Se l‘Angletters“ przypuszczają', że popełniła 
się 5e, najczęściej w  stainże obłąkania.

Natomiast statystyk i filozof Oettrngen i fi­
lozof ■ przyrodnik Ma sany k, jako właściwy 
powód i  odia ją cywilizację, która zgubną sta­
je się częstokroć i'ch zJaricm dila pewnych 
iedyiiostok.

Tego sarniego zdania jest także dr. W il­
liam Mathows, Zitany pisarz amerykański któ 
ry w  swojej książce pt. „Cywilizacja i samo- 
bójistvvo‘‘ usiłuje również dowieść, że liczba 
samobójstw w  danym kraju, zależy od stop­
nia rozwoju jego cywilizacji!

W  same, Europie, według danych staty­
stycznych 100.000 osób rocznie kończy w spo 
*ób samobójczy, nie licząc wypadków samo- 
bćDstwa, ukrywanych stai anm̂ e przez rodzi- 
nę i nie zaliczonych urzędownie do katego­
rii właściwej.

Liczba samobójstw wizrasta ciągle w  
stosunku przewyższającym o wiele przyrost 
ludności i liczbę wypadków' śmierci natu­
ralnej. —

Zdawałoby się, że klasy robotnreze, jako' 
żyjące w  ii ańnniej pwnyś'nych warunkach, 
irowmny 'dbstarczać największej ilość: samo­
bójców. Tymczasem rzecz ma się przeciw­
nie : stosunkowo najwięcej Judzi, inteligent­
nych zamożnych kładzie kres swemu życiu 
i w  miarę lozwoju cywilizacji w  danym 
kraju coiaz więcej spotykamy tam jedyno- 
stek nie chcących dźwigać ciężaru życia
i przecinających dobrowolnie jego pasmo, __
W  spisie samobójców od czasów starożyt­
nych aż dio najnowszych czasów znajdujemy 
sła™ ne I wybitne imiona : sławny filozof
grecki Arysbłtyles, obwiuitiony oracz swoich

ireprzyjaciól o be zbożność, w  obawie kary 
śmierci, odbiera sobie życie w  Chalcis na 
Eubrei, mfetrz sztuki wyrafinowanego życia 
zmysłowego ,.,Ar'biter alegantiae" Petronjusz. 
wskutek intryg współzawodnika swego Ti- 
gellilnusa zadaje so-bie śmierć przez otwarcie 
żył. Trybun wojskowy Kato, kici uwany 
przez całe życie zasadami filozofii stoickiej, 
po bitwie pod Xhapsas, widząc niemożliwość 
dalszej obrony i nie mogąc przeżyć upadku 
rzeczypospoTtej, kładzie kres swemu życiu, 
nauczyciel Nerona Seneka, skazany przez te­
goż mai śmierć z powodlu udziału w  spisku 
Ptzona,, uprzedź? spełnienie wyroku, a sław­
ny jnamatyk i krytyk aleksandryjski Ary- 
ttarch, umiera dfoibrowolnfe głoifo .vą śnrer- 
cią na Cyprze, śmiercią samobójczą giną 
także : Den.okies. Zenon Temktokles, Bru­
tus, Kosjusz, Terencńisz I Hanibal, najgłoś- 
niejszem zaś ze wszystkich sa.nobójstw sta­
rożytności jest samobójstwo Mitry data Wiel­
kiego, króla Pontu, uczonego i przyjaciela 
nauk. mówlęcegoi 22 językam! podległych mu 
narodów " wjmalazcy rowsze chnego środka 
lekarskiego przeciwko wszelkiej tmiżnie. —  
Równileż głeśnemi w  nowszych czasach by­
ły samobójstwa: Chattem>n‘a, FVovoist -  
ParodaTa i Wollace^. Coi ;db przyczyn w y ­
wołujących wzrost samobój-stw, na pierw- 
szem miejscu stoją: alkoholizm i dzie-
tziczn*^"

TDok, oast.)
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Z pow odu* ie już w  środę 11 bm r o z p o c z n i j  się w yśw ietlan ia arcydzieła  p. n. „N ib e -  
lu n g i* d z ie jow y  dramat, tak siln ie poruszający uczucia patrjotyczne, p- t.

fO lc S C  g r e e t i  o s i e f i d  h  r e e i
vyświetlany będzie w kinoteatrze „ApoU o“ przez dwa dni, mianowicie 9. i 
10. b. m. Pierwsze seanse (od godz. 4 pop.) po znacznie zniżonych cenach 
dla młodzieży, dla hi& rj dz!eta ta uznana za szciególnh zalecenia p d n e .—

Senatu i kurator związku awiatycznego —  prof. 
 ̂dr. M. T. Huber zwrócił uwagę na starania Se­
natu, idące w kierunku utworzenia ka,edr i labo­
ratorium lotnictwa na Politechnice lwowskiej. 

t Preze* iftf. R.vbiuki przemawiał imieniem Woj. 
Komitetu LOPP., apelując do zebranych o popar­
cie patriotycznej akcji lotniczej. Inż. pilot p. Ro- 
»ind poświęcił garść słów wspomnienia poległym 
lutu/kom śp. mjr,, pilotowi WP. Steianowi Stecowi, 

? śp. kpt. Stefanowi Bastyrowi, śp. ppłk. Wł. Toru­
niowi i śp por. Stan. Tomickiemu.

Stud. Polit. Małecki imieniem Zw. a wiat. *tud. 
Polit. wygłosił referat o utworzeniu grupy lotni­
czej na lwów.. Politechnice. Związek aw iat bu­

duje obecnie szybowiec, który stanąć ma do II. 
Wszechpolskiego kongresu szybowców na Po­
morzu.

Uchwalono na wniosek mówcy rezolucje, w 
której wiec popiera postulaty Zw. awiat. stud. 
Polit. lwowt, dotyczące utworzenia grupy lotni­
czej przy Wydz. mech. Politechniki 1 zwraca się 
przez Senat do Sejmu. Senatu i Rządu imieniem 
całej młodzieży techn. z żądaniem najrychlejsze­
go zrealizowania tych postulatów.

Po przemówieniu stud. Si). Nadka zamknął 
pi zewodniczący wiec, apelując do młodzieży o 
żywy udział w  „Tygodniu Lotniczym".

Echa sensacyjnego mordu 
w  Budapeszcie.

l j . r o .  trnktowan/ w  wlezieniu z uprzedzającą 
Domysły. —  Zakłady o to, czy Lorenc Lelrer

(? )  Władze więzienne jak donoszą dzienniki 
pesztedskie, traktują Lorenca Leirera z uprze­
dzającą grzecznością. Ody zażądał laski space­
rowej, którą mu odebrano przy aresztowaniu, 
dano mu ją, ponieważ oświadczył, żc bez laski 
nie potrafi przejść s'ę po celi. Przystano mu też 
zaraz adwokata, którego zażądat. Jedzenie otrzy­
muje z pierwszorzędnej restauracji.

Słedztwo zajęte zgromadzeniem materjału do­
wodowego.

Najlepszym detektywom por uczono wyszpe­
ranie walizki zaginionej i rzeczy wartościowych, 
które zginęły z mieszkania zamordowanej Arnalji 
Leirer. Policja przypuszcza, że Lorenc Leirer za-

grzocznrfclą. —  Zrabowane rzeczy zaginęły. — 
wlah n lub nie w ln!en? —  Leirer zaprzecza, 

pakował kilka wartościowych przedmiotów do skó 
rżanej walizki Amalji Leirer (walizka ta „zgTię- 
Ia“  także) i rzeczy te razem z walizką wrzucił do 
kanału Dunajowego. Rabunek mial odwrócić od 
rrego uwagę i wprowadzić w błąd władze śled­
cze. Któżby bowiem bogatego Leirera posądził o 
mord rabunkowy?

W  Budapeszcie panuje ogromne podniecenie 
z powodu sprawy tajemniczego wciąż morder­
stwa. Ludzie ze sfer towarzyskich zakładają się; 
jedni, że Leirer jest mordercą córki, drudzy, że 
nie winien mordu. On sam uporczywie trwa przy- 
teni, że nie popełnił morderstwa

ręki -.nktada mu nieugięta stanowisko wie­
rzycieli, domagających się natarczywie 
zwrotu praniędzy. —

Śp. Caekońskt liczył 42 lata, pozostawił 
żonę 1 troęa dzieci. W  liście do synów prosił 
o przebaczenie zaznaczając, że kcok swój do­
brze rozważył, gdyż cierpiał wiele, a nikt 
go nie rozumiał.

M m i i  i t ń m j
przy ul. Friedrichów.

((d.) Wczoraj wieczorem do mieszkania 
Mciii MandJowej przy ulicy Friedi ichów I. 3 
przy pomocy wytrycha dostał się jakiś osob­
nik. Zaledwie wszedł do wnętrza i począł roz 
glśuiać się po mieszkaniu, nadieszta Mandlo- 
wa. Zaintygawana faktem, że dzwi wcho- 
duwe otwarte, szybko wkroczyła dio pokoju 
łanio go przy trzymać i sprowadzić do poEcjiL 
cziowioka. Ten jednak, odtrąciwszy Man- 
dluwą, wybiegł szybko z mieszkania i poczuł 
uciekać. —•

Tymczasem Mandlowa puściła się za nim 
w  pogoń, w  czerń jej pomagali zwabieni krzy 
kiem przechodnie i posterunkowy. Włamy­
wacz uciekał w  kTrunku ulicy Ossolińskich 
ł dopiera u wylotu ut»cy Chorążczyzny zdo­
łano go przytrzymać i sprowadzić do polc.il.

Tu pokazało się, że jest to znany dóbi z© 
pdłicji, Ludwik Malik,j z zawodu szewc, zam. 
przy ulicy Źródlanej {.- 21, W  czasie rewizji 
osobistej znaleziono przy nim wytrych i dłu­
to. Malika osadzono w  areszc:e policyjnym, 
a dziś będzie on odstawiony do sądu.

p i m i j i  n (r a j  ilMlił it„3kE«h i; U1 ■
najtanioj — bo wchód przez sień. 593

ifaiaTOiirifi wlsrzgslsli iMożgta hm
:l0 r®Mif

T a k  n a p i s a ł  w  l i l i a  d o  W ł o k u  n o w e g o * ,
(d.) W  sobotę wieczorem w  restauracji 

Oórśkiego (dawnej Lasockiego) przy placu 
Marjackim wystrzałem z rewolweru ode­
brał sobie życie Tadeusz Ozdkoński, właści­
ciel Biura handlowego dla sprzedaży mate­
riałów budowlanych przy ulicy Wałowej 11.

Śp. Ozekoński wskutek stagnacji zmuszo 
ny był zaciągnąć pożyczki na utrzymanie 
żony i dzieci, a gdy wierzyciele natarczy­
wie domagali się zwrotu pieniędłzy, pooadł 
on w  silne zdenerwowane. Przed trzema 
dniami jeszcze śp. Czekański wyszedł z do­
mu i więcej nie wrócił. Krążył bezradnie do  

mieście, a krytycznego dnia popołudniu zja­
wił się w  kawiarni Wiedeńskiej, gdzie znajo­
mych zapraszał na swój pogrzeb. Wreszcie 
wieczorem pizyszedl <k> restauracji Górskie­

go. Tu wypił najpierw kaelrczek wódki, po­
tem piwo i zażądał 4 papierosów, z których 
jednego ofiarował kelnerowi, a drugiego sam 
zapalił. Po chwili udał się do ostatniego po­
koju i przyłożywszy rewolwer do skroni, 
jednym strzałem odebrał sobie życie.

Na polecenie lekarza miejskiego dr. Kie- 
lauowskiego zwłoki jego odstawiono do 
Instytutu medycyny sądowej.

śp. Czekański w tece pozostawił rozma­
ite rachunki I listy, a między tymi do żony, 
60 synów, do Jana Puntsehcrta i Zwolińskie­
go. Przed udaniem się do restauracji wysłał 
też list do nediaikcji . Wieku Nowego". — 
Wr liście tym zaznacza śp. Czekońsiki, że dłu­
gów nie zaciągał lekkomyślnie, jedynie 
wskutek krytycznej sytuacji, a rewolwer do

figara far i i p l i
krw ią splamionych.

(d) Wczoraj w  policji zaistniała następu­
jąca ciekawa sprawa.

Oto dr. Święcicki, kustosz Muzeum im. 
Szeptyckiego, pokazał przed kilku tygodnia­
mi torę, przechowywaną zwyczajnie w boż­
nicach, pewnemu listonoszowi żydowi, intor- 
mując go, że nabyto ją za 50 doi. do muzeum 
jako stary zabytek. Wieść o tern doszła jakąś 
drogą do wiadomości policji, która zakwestjo 
nowała tę torę aż Co czasu ustalenia, czyją 
własnością była pierwotnie.

W  śłedziwie ustalono, że dostarczył ją 
niejaki N. Kit. Przy szczegółowem oglądnię­
ciu tej tory spostrzeżono na niej ptamy krwi. 
Istnieje przeto przypuszczenie, że podczas ży 
dowskich pogromów na Ukrainie została ona 
poplamioną krwią pomordowanych gdzieś w  
bożnicy żydów a następnie zrabowaną.

Wczoraj zgłosił się w  policji dr. Miinzer, 
właściciel żydowskiej księgarni przy ul. Ja­
giellońskiej Nr. 15 1 zdeponował tu drugą, po­
dobną starą torę, która, to usiłował sprzedać 
za 80 dolarów również ten sam osobnik, któ­
ry się przedstawił, jako dr. Kit. Policja za­
rządziła poszukiwania za owym dostawcą 
tor, splamionych krwią

«**»
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Ciesząca się wiełklem powodzeniem — najnowsza doskonała komedja — z komikami

PUT i PATACHONEM
p . t. T A  N C £ H £ C Z R ^  14798

na i iłj np:«dxle w Paryżu. = = =  _ jegw lyjjja iiriiihijies Kina Jbgw
Z  OSTATNIEJ CHWILI.

1 r o e e s  t  s z p l e g a s  i m
1® wspólników s a n id b ó ic w l O lgi

B ó s s a r a b o w e !
n a  ław ie  ostiarżonycli.

i.d) Dziś rano przed trybunałem orzeka- 
jficym sądu okręgowego karnego rozpoczęła 
się rozprawa o szpiegostwo.

Na ławie oskarżonych zasiedli: l) Wasyl 
Kowaleńko talse (Jorodecki, urodzony w  Pe­
tersburgu, religji prawosławnej, były pułków 
nik rosyjski, później szef oddziału wywiadów  
czego atamana Petlury, oraz attache zagra­
niczny dr. Kością Lewickiego, b. ministra 
spraw zagranicznych ukraińskiej zachodniej 
republiki, zamieszkały przed uwięzieniem w  
Winnikach pod Lwowem;

2) Andrzej Melnyk, 35 lat liczący, urodzo 
ny w  Woli Jakubowej, koło Drohobycza, rei. 
gr, kat., b. oficer rosyjski a następnie pułków 
nik armji ukraińskiej i szef sztabu generalne­
go atamana Petlury, inżynier leśnictwa, za­
rządca lasów metropolity ks. Szeptyckiego;

3) Eugeniusz Zyblikiewicz, rei. gr. kat., 
słucnacz praw. znany z procesu Fedaka o za­
mach na Naczelnika Państwa i wojewody 
lwowskiego Gi abowskiego;

4) Irena Wachnianinowa, rei. gr kat., 
żona nauczyciela gimnazjalnego w  Przemy­
ślu;

5) Bogdan Zełeny, słuchacz Politechniki, 
rei. gr. kat. b. żołnierz wojska polskiego;

6) Mikołaj Bielański, rei. rzym. kat., rol­
nik, b. żołnierz wojska polskiego;

7) Teodor Worobec, słuchacz Politechni­
ki, real. gr. kat., znany już z afer politycz­
nych l wrogich wystąpień przeciwko Pań­
stwu naszemu;

fi) Michał Gac, rek rzym. kat., stelmach, 
b. żołnierz wojska polskiego;

9) Franciszek Józef Sztyk, rek gr. kat., 
absolwent gimnazjalny, syn b. agenta policji 
lwowskiej, znany z procesu Fedaka, który w  
śledztwie policyjnem o zamach na Naczelnika 
Państwa i wojewody, podał szereg nazwisk 
spiskowców i szczegóły przygotowań do za­
machu, na rozprawie zaś wyparł rię tego. 
Służył on też po wspomnianym procesie w 
wojsku polskiem;

10) Hryńko Łychotak, rolnik z pod Bize- 
żan, b. oficer armji ukraińskiej. Łycholat Jest 
suchotnikiem i dlatego wypuszczono go na 
wolną stopę. Na rozprawie nie jąwi się, gdyż, 
Jak doniesiono z jegn wsi, jest konającym.

Do wykrycia owej szajki szpiegowskiej 
przyczynił się materiał, skonfiskowany w  
mieszkaniu śp. Bassarabowej, aresztowanej 
yod zarzutem szpiegostwa, która następnie

popełniła samobójstwo w  celi aresztów poli­
cyjnych. Terenem działalności oskarżonych 
był Lwów7, Brzeżany i Przemyśl, gdzie rze­
miosłem szpiegowskiem kierować miała W a ­
chnianinowa. Ci zaś oskarżeni, którzy pozo­
stawali w  służbie wojskowej, uprawiali szpie­
gostwo w  wojsku.

Rozprawa potrwa 14 dni i toczy się przy 
drzwiach zamkniętych. Prowadzi ją radca 
Mayer, oskarża prokurator dr. Laniewski.

W  skład trybunału wchodzą radcy; dr. 
Socha i Antonowicz.

Oskarżonych bronią adwokaci ze Lw o­
wa: dr. Hankiewicz, dr. Szuchiewicz, dr. Mi­
chał Wołoszyn, dr. Iwan Wołoszyn, dr. Ste­
fan Biiak, dr. Szewczuk, dr. Maritczak, dr. 
Maks Lewicki i radca dr. Dobijański a nadto 
dr. Zahajkiewdcz z Przemyśla i dr. Iwan Bła­
szkiewicz z Drohobycza.

Ze względu na tajność rozprawy, która 
prowadzoną jest przy drzwiach zamkniętych 
dostęp do sali dla pubbczności wzbroniony. 
Natomiast trybunał dopuścił 30 mężów zaufa­
nia, których w myśl ustawy przybrali sobie 
oskarżeni, to jest każdy z nich po trzech. Ci 
mężowie zaufania mają jedynie wstęp na sa­
lę. Wobec tego pisma sprawozdań z tej roz­
prawy podawać nie mogą.

Rozprawie z ramienia Biura prasowego 
przy prokuraturze przysłuchuje się radca po­
licji Matejski.

Po odczytaniu obszernego aktu oskarże­
nia, przewodniczący radca Mayer przystą­
pił do przesłuchiwania oskarżonych.

W  gmachu sądowym zaprowadzono dy­
żur policyjny celem  utizymania porządku ! 
spokoju pod komendą urzędnika policyjnego 
Zobolew icza.

(d) Niebezpieczny pożar wybuchł w  sobotę 
w realności przy ul. Leona Sapiehy 41 Od wią­
zania belkowego, wpuszczonego do głównego ko­
mina, poczęło sie palić pomiędzy parterem a 
pierwszem piętrem. Ogień spostrzegła dość ry­
chło Katarzyna Korzeniowska i zaalarmowała do­
mowników. Na miejsce przybył oddział straży po­
żarnej pud komenda instruktora Łobockiego, któ­
ry do półgodzinnej akcji pożar zlokalizował t uga­
sił. Gdyby nie Sizybka czynność straży mogła za- 
Dakć się klatka schodowa i pożar byłby przybrał 
wielkie rozmiary.

Wczoraj zaś wieczorem z nieznanej przy­
czyny powstał pożar w hurtowni tytoniowe! 
„Nuzy“  przy ul. Piekarskiej 15. Tu między kance­
larią a magazynem poczęły palić się drzwi. Dyni, 
wydobywający się z  magazynu na ulice, zauwa­
żył posterunkowy i zawiadomi! o tern straci po­
żarną. Strażacy pod komendą instruktora Łaboc- 
kiego wywalili zamknięte drzwi, prowadzące do 
hurtowni i ugasili po^ar, obejmujący płornieiJumł 
podłogę i futrynę przy drzwiach. W  zapasach ty­
toniowych ,,Nuza" nie poniosła żadnej szkody.

Największy aparat do prze no 
szenia głosu ua odłegleść,

Aparat ten przenosi głos na 6 kim. I 
znajduje się w Wiekim Pałacu Centralnym 
w Nowym Jorku.

za Zieloną rogatką.
Ma on pochodzić z  Czortkowa. >

(d) Mimo wszelkich wysiłków policja od 
dwóch tygodni nie może ustalić nazwiska 
znalezionego samobójcy w  lasku na „Piero- 
gówce“ za zieloną rogatką. Kilka osób podało 
różne domniemane nazwiska, lecz w  toku do­
chodzeń stwierdzono, że ani jedno z  nich nie 
jest w  łączności z zwłokami tego denata.

Wczoraj znowu wójt z Zubczyc podał 
kom. Batorskiemu, że z podobizny zamiesz­
czonej w  ..Wieku Nowym4*, rozpoznaje nieja- 
giego Stefana Jaworskiego z Czortkowa. Miał 
on u v rójta tego w  Zubczycach nocować, 
gdzie też meldował się na to nazwisko, przy- 
czem podał że pochodzi z Czortkowa i idzie 
do Lw ow a za robotą, a w  czasie drogi wstą­
pi do znajomych w  Winnikach.

PoMcja przypuszcza, że on faktycznie 
był u kogoś w  Winnikach, gdzie też na drogę 
otrzymał kawałek chleba i słoniny. Wczoraj 
zaraz wysłano również fotografię denata do 
Czortkowa celem jego agnoskowania.

Falspe t a M i l i  4
kto Lwowie,

(d) W  ostatnich dniach we Lwowie pojawiły 
się w  obiegu fałszywe dv uzłotówkh Na pierw­
szy rzut oka falsyfikaty te poznać można po

✓
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l  miłości ku cyj nca 
Esmeraldzie

KOP.  RN1K wyświetlają H śk Y S lI^ K A

on zubi ał

m m  z hitu b u
z  LON CHANEYEM w roli garbuska QUASIMODO. —  
Niezwykły film dla wszystkich I 

Tątr.iący żywą akcją!
Pełen niezwykły h w yc ,rz :ń ! 14763

S. ujący wzruszając! dziej' miłości I 
Pe.en arw i przepychu ! 
ł  Pełen czaru dla oka i umysłuI

PcciąTiK pi’8istji: Kopernik a 9.3, KarisLnka 1 g. 3*30
N a  1 - s z y  p r o j r t m  c s n r  m i e j s c  z n l i o n e

Z miłości ku cygance 
Er lcr Idzie

on kłamał

chropowatej powierzchni twarzy odlanej w mo- 
n.‘0?e Nadto są one o ciemniejszym połysku i ma­
li. odmienny dźwięk, przygłuszony.

W  sobotę Jozef Majewski, poborca cła na ro­
gatce janowskiej przytrzymał Iwana Hueka z Do­
rn użyta, który płacił akcyzę za siano taką fałszy­
wą 2-zlotówką metalową. Hucko zeznał w policji, 
fce dostał te monetę od swego wuja, który otrzy­

mał ]ą, sprzedając mleko we Lwowie. Wczonij 
zaś o4-letnia kolporterka dzienników Barbara Da­
szyńska zdeponowała w policji również fałszywą 
monetę dwuzloiową, którą jej ktos wręczył przy 
kupnie gazety.

Policja zarządziła dochodzenia celem wykry- 
cia fałszerzy.

SpiseK bolszewicki w  Dobrudży.
(Telegram własny „Wieku Nowego").

Bukareszt, 8 marca, bułgarsk mi w  Warnie, którzy dostarczali 
Po dluższem śledztwie władze odkryty pieniędzy. Z dlrugej- strony istniał kontakt 

całą sieć spisku bolszewlckego. którego cen- z Bessarabją i z Moskwą. Aresztowano 25 
ti um byta Constanza. Istniały cztery korni- ; osób. —  
tety, porozumiewające się ze spiskowcami --------------

PcroznrYerte Hwrlifia Cftsm&srialBsss’.
Paryż, 8 marca. (Pat.) Informacje „Ma­

tula" odbiegają od informacji innych efzien- 
iiików. Pzfenn k ten pisze: Herriot i Chamber 
lain poi uzumieii się co do tego, że będą usi­
łowali pizygotować opi.iję publiczną swoich 
Krajów do projektowanego zawarcia paktu 
pięciu, a równocześnie zważywszy, że rząd 
francuski nie może nawet dopuścić myśli o

zrzuceniu z siebie zobowiązań przyjętych 
względem Polski, Polsce będzie pozostawio­
na troska o powzięcie decyzji co do ew entu- 
ainych ustępstw, dającym się pogodzić z jej 
bezpieczeństwem, przytem jedi akże można 
by było dać jej z naciskiem radę przestrze­
gania roztropności.

Kerraof w ierzy w d o f e r ^
w o ie  K.aemiec,

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a , (z ) Po odbytej z Chamber- rozpatrzony z należyte rozwagą i ostrożno
[ain‘em konferencji przyjął Herriot przedsta­
wicieli prasy, którym oświadczył między 
innemi, że na konferencji poruszone były 
oprawy bezpieczeństwa. Polityka francuska 
dyktowana jesi lojalnością I szczerością. Do­
tyczy to szczególnie stosunku Francji do 
Polski. Problem bezpieczeństwa winien być

ścią. Nie mamy powodu, mówił łlerriot, wąt­
pić w  dobrą wo'ę Niemiec, które z własnej 
inicjatywy, cez przymusu zewnętrznego, 
rozpoczęły dyskusję, sprawa jest ,ednak nie­
dojrzała 1 zbyt wcześnie jest na podjęcie ja- 
kiejkolwiekbądż dyskusji.

(Teletonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Przed odjazdem do Gene­
w y  udzielił Chamberlain wywiadu przedsta- 
w ieielom prasy angielskiej i amerykańskiej. 
Między innemi oświadczył on, że intencją je­
g o -w  Paryżu było nie przedstawienie propo­
zycji, lecz jedlyrw wyjaśnieni© Hen fotowi

angielskiego punktu widzenia, jak również 
poinformowała się co do opinji rządu francu­
skiego, dotyczącej aktualnych problemów. —  
Chamberlain stw ierdził, że rozmowa jego 
z Herriotem była serdeczna i miała przebieg 
zadowalający.

ARESZTOW ANIA  KOM UNISTÓW  
W  LODZI.

Warszawa, 7 marca. (Pat.) Policja łódzka, 
aresztowała wczoraj 140 członków związku 
młodzieży komunistycznej zg-omadzonj^ch na 
tajnem zebraniu. W  lokalu znaleziono odezwy 
komunistyczne w języku polskim i żydow- 
sk:m. Rewizja uscJbiista dała wiele miaterjału 
obciążającego.

W ALK A Z BANDYTAM I PRZY POMOCY  
GAZÓYY TRUJĄCYCH.

Warszawa, 7 marca. (AW .) Onegdaj wie 
czorem na przedmieściu Dąbrowy Górniczej 
ipolicia ścigając bandytów stoczyła z nimi 
formalną bitwę. Bandyci zabarykadowali się 
w jednym z domów i dopiero wtedy udało się 
ich pokonać, dy napełniono dom obleganj 
gazem trującym. — Znaleziono bez żyda 
dwóch bandytów nazwiskiem APeczyslaw 
Waleryk i Franc. Pi jarz yk.

W ALKA SAMOLOTU Z WICHURĄ.

Wirs/.awa (z). Onegdaj okuło nodz. 16-tej 
liczni przechodni w pobliżu placu Zbawiciela po­
dziwiali wspaniałą i groźną walkę samolotu z 
szalejącą wichuią. Przez pół godziny zmagał się 
lotnik poruczn. Kalina z wiatrem zachodnim dmą­
cym z siłą huraganową, której długo nie mógł 
samolot pokonać Wreszcie udało się lotnikowi 
stawić opór rozszalałemu żywiołowi, poczem na­
stąpiło szczęśliwe w j lądowanie.

r O S X U K U 'E  S I Ę  w  Ś H Ó U M I F Ś C 1 U

l o k a l  s  k o n c e s j a
n ■» i i a - t d i i  «  in ,  e w e n t u a l n i e  s a m  
I o K a ł .  W iadom ość list. skrzyń, poczt. 58. 1455-1

L w ó w ,  3 - g a  M a ja  7. Te!. £ 1 — 5 7 .
G od z .  b i u r .  od  4 - 7 .  14763

Ieii?sia % m i U M U
pi. UrJI Brzeskie] 1. i  ord. otf £ - 1  I 3— S 
wykonyułdiłle prac fscSnlcznysh dla sfer ko- 
Isiow ych, urzędniczych I robafnfezyeh od 
g. 9— 11 przedpof. p j  c e n a c h  z n i ż o n y c h .
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zdalną B7MEmwiZlig
nu korzystnych warunkach. Informacji udziela f rma 
Hartnan Piesen, Lwów, Jagiellońska 4. 14766
| O H H H H K H B n a K a e .  L O H m a a s B a a n a r a

L a k ń r z  c i i d r ó H  ^ s t a le c y c la  ■

Br. Łsopold U M M m '
praktykuje ,ąk Jawniej 14764

urzy ul. Frśdry S. Itlefoo 15-92
ordynuje od 3— 5 pop.

A D W O K A C I

Dr. ant MareJi 
Dr. JaK ób B ross

p r o w a d z ą  K a n c e l a r i ę  w  U r . K o w i a  
ul. Wo.sk* IJ, 1. «  H. 1161. 7*6
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Pffttta zaufani racSnirk 
za paki gwarancyjny!

„ O p l e r a i l e  s i ę  u a  P u ls ? *?  s t r a c i ł o  f i l a  Hra n ^ | ::

r a c i e  b y t u " .
(Telefonem od naszego koremondentaj.

Warszawa, (z) W e  w czora jszym  nume­
rze „Timesa" znajduje się artykuł, którego 
m yślą przewodnią, jestt, Ze Polska będzie mu-

Polski minister spraw .zagranicznych, bar.il 
w Paryżu, aby przykładać Herriotowl pisto­
let do głowy w czasie rozmowy z C bao -

slafa zapłacić rachunek za pakt gwarancyjny, bcrlainem. Chamberlain miał postawić łłerrio 
gd jź  Niemcy dadzą się wciągnąć do paktu (owi jasne pytarle. co jest wainlejszem, czy 
tylko za cenę ustępstw na swoich wschód- porozumienie się trzech wielkich mocarstw 
nich granicach. Propozycje niemieckie, — pi- zachodniej Europy, czy reż rzekomo oslabie-
*ze dziennik — przy widuje rewizję sprawie- j;ie Poiskl. Od' odpowiedzi zależeć będizie los 
dkwości, dokonanej na ich granźcach wschou tych trzech narodów. Macdonalt jest jakoby
nich. Dla Herriota jest przykrem, plsize dalej ,iT 
mes“, że polska orientacja francuskiej polity­
ki oparła się na niemożności uzyskania paktu 
gwarancyjnego dia Anglji. Dziś, gdy pakt ten 
został zaofiarowany Francji, opieranie się jego rewizją, 
na Polsce straciło dia Francji rację bytu. — 1

gorącym przeć i: wrakiem rewizji granic, co 
wytwarza niezwykłą sjtuację, gdlyż Mac- 
donald broni w ten sposób całości Traktatu 
Wersalskiego, podczas gdy Chamberlain jest

Socjaliści francuscy popierają 
stanowiska Polski.

Pr;pdZFfj|e nient. muszą być oSrzutsue.
Wiedeń. 8. marca. (Pat) Dzienniki pary­

skie donoszą: Zwraca ogólna uwagę, że socja 
liści również popierają stanowisko Polski w 
sprawie bezpieczeństwa. Między innymi Re- 
naudel i Paweł Boncourt zaznaczają dzisiaj w  
„Paris Midi“ i zgadzają się w  zupełności z poi 
skim ministrem spraw zagranicznych, że 
propozycje niemieckie, dotyczące paktu bez­
pieczeństwa, muszą być odrzucone. Udział 
Polski w  dyskusji nad traktatem gwarancyj­
nym oraz protest Polski przeciw rewizji gra­
nic, sprawiły, że propozycje niemieckie moż­
na uważać już za nieaktualne.

Paryż. 8. marca. (Pat) Prasa podkreśla 
serdeczny charakter spotkania ChamberlaiiTa 
z Herriotem, oraz donosi, że obaj mężowie 
stanu poiozurmeli się co do tego. aby trakto­
wać sprawę ewakuacji strefy kolońskiej oraz 
rozbrojenia, niezależnie od sprawy bezpie­
czeństwa; dalej miało między Chamber­
lainem a Herriotem zapaść porozumienie w  
sprawie przedłużenia o rok mandatu Raulta, 
przewodniczącego komisji rządzącej w  Za­
głębiu Saary, oraz w  sprawie zatwierdzenia 
wyboru generała Destickera na stanowisko 
przewodniczącego komisji kontrolnej, mają­
cej w' przyszłości sprawować w  Niemczech 
'■--we funkcje pod egidą Ligi Narodów. W resz­
cie, jak donosi prasa, osiągnięto porozumienie 
,v sprawie postawienia sporu polsko-gdań- 
skiego, dotyczącego skrzynek pocztowych na 
płaszczyźnie zagadnień ściśle technicznych.

..Petit Parisien" pisze: Opracowanie ea- 
'okształtu systemu, gwarancyjnego bezpie­
czeństwa narodów, jest dziełem, zakrojonem 
na szeroką skalę, które będzie prowadzone 
w szybkiem tempie, lecz z wielką rozwagą.

Folio de Parls" uważa, że pakt zachod­

ni został zaniechanj. ze względu na opozycję 
opinji angielskiej przeciwko uprzedniemu za­
warciu paktu angielsko-francusko-belgijskie- 
go, oraz z powodu sojuszu Francji z Polską i 
Czechosłowacją. Co się tyczy protokołu ge­
newskiego, to ten został bezterminowa odro­
czony, a co do innych spraw?, będą się one 
rozwijały w  normalnym trybie. W  konkluzji 
dziennik domaga się, aby rząd francuski za­
komunikował o swej decyzji odrzucenia pod­
stępnych projektów Stressemanna i lorda 
D ‘Abernona.

Paryż. 8. marca. (Pat) „Petit Journal" pi­
sze: ODinja francuska jest przekonana, że po 
rozumienie w  sprawie strefy kolońskiej i roz 
brojenia jest bardziej naglące, niż porozumie­
nie w  sprawie paktu pięciu. Dziennik zauwa­
ża, że propozycja Chamberlaina w  sprawie 
przystąpienia Polski i Czechosłowacji do 
wspomnianego paktu są z jednej strony^ ko- 
rzystne, ponieważ Warszawa i Praga liczą 
na całkowitą solidarność Francji,. z drugi :j. 
zaś strony są niebezpieczne, gdyż propozycje 
niemieckie przewidują arbitraż między Niem 
: ami a krajami wyżej wymienionymi, który 
o arbitraż z pewnością nie będzie niekorzyst 

ry  dla Niemiec.

TENDENCYJNY ODCZYT.

Gdańsk 8. marca (Pat). W  tutejszym He:mats- 
bundzic niejaki dr. fliibner wygłosił wczoraj nie­
słychanie tendencyjny odczyt na temat stosunków 
panujących w Prusiech Zachodnich za czasów id; 
przynależności do dawnego państwa poisłregy 
przed pierwszym rozbiorem Polski. Dr. Htibnci 
który w bezczelności swej doszedł do tego, że nr 
poparcie swoich twierdzeń powołał się na rze­
kome źródła polskich liistoryków, oświadczył, że

na ziemiach tych nie było wówczas uporządko­
wanej Kosnodnrkl, tak, że doszło wkorteu do zu­
pełnego wyludnienia miast, a więc np. Kruszwica 
liczyła za czasów polskich zaledwie 60 mieszkań­
ców. Oświetlenie miary i wagi oraz apteki iite by­
ły  znane, poczta nie istniała, gdyż nawet tak w y­
socy urzędnicy, jak starostowie nie unrełi często 
pisać,- Przedstawiwszy w takim świetle ówczesne 
stosunki w Polsce, dr. Hiibner z dumą podkreślił, 
że dopiero król pruski Fryderyk po wcieleniu tych 
ziem do Prus zdołał je podnieść i zaprowadzić 
tam pewien dobrobyt.

ZAPAS ZŁOTA V/ BANKU POLSKIM.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszuwa. (z) Według ostatniego słatm 
iachnnków Banku Pulskiego z 28. lutego w y ­
nosi obecnie zapas złota 107,032.735 złotych. 
Przyróst zatem zapasu złota wynosi za crafF 
od 10. maja 1924 do 1. marca 1925 52 i jedna 
dziesiątą procent.

OLBRZYMI BAZAR AMERYKAŃSKI 
W  W ARSZAW IE.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Grupa finansistów amery 

kańskich ubiega się o koncesje dla zorganizo­
wania -w Warszawie olbrzymiego bazaru skle 
pów, w którym koncentrowałyby się wszel­
kiego rodzaju towary, a który posiadałby 
prócz tego restauracje, kawiarnie, kąpiele i 
fryzjernic.
ZAINTERESOWANIE AMER. KAPH. Ł1J PO L­

SKA ROŚNIE!
Warszawa (z ) Znany przedstawiciel amery­

kańskich sfer finansowych, K!op’stock, przyjeżdża 
do Warszawy w najbliższym czas:e, aby odbyć 
szereg narad w sprawie kęmcesj' budowlano-kole- 
jowych i inwestycijuo-sntnorv.ądowycli. które je­
go mocodawcy zamierzają eksploatować
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(d) L rzez dwa dni przed sądem przysię­
głych tuczyła się rozprawa przeciwko 2i- 
letnicj służącej, Honoracie Tarkowuej, obv. I- 
nioncj o zamordowanie swego dzieenu. Mia­
nowicie dnia 17. grudnia u. r. w  domu pr/y ::!. 
Wołyńskiej 1. 15  odkopano przypadkowo w  
piw nicy zwłoki noworodka, śledztwo poli­
cyjne wykryło w  ‘diąc - tego samego dira 
dziecięciobójczj nię. Ateafcłowami 1 ar tak ów - 
na, zamieszkała w  tym domu w  czasie prze­
słuchania przygnała się w Zupełności do w i­
ny. CzująS,5 że v/krótcc zostanie matką nie­
ślubnego dziecięcia, zeszła do piwnicy. Tu w  
lednym z kątów wykonała dołek i obłożyła 
go workiem. Natychmiast po przyjściu iuS® 
świat dziecka, udusiła je i przesypała ziemia. 
Do czynu tego skłoniła ją. jak zeznała, obawa- 
orzed utratą służby.

Po przesłuchaniu szeregu świadków oraz 
służbodawców obwinionej dających jej jak 
najlepsze świadectwo, trybunał ua podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych, skazał ją na 
1 fok ciężkiego więzienia.

Rozprawę prowadził radca Angielski. 0 - 
skarżał prokurator dr. Pakliknwski
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JstfaslaJejznOifi propozycyj 
siealBsHlEti.

Niebezpieczeństwo groiące Polsce. —  Sprawa przyłączenia Austrji do 
Niemiec. —  AneKsja Tryjestu. — Groźba dla Włoch.

Paryż 8. marca (Pat). Jak się dowiaduje A- 
gencja Havasa, Chamberlain podczas konferencji 
z premierem francusktm wyrazi! opinję, że spra­
wę bezpieczeństwa możnaby najwłaściwiej roz­
wiązać zapomoeą paktu pięciu, tj. do którego 
ewentuainie przyłączyłj by się Polska i Czeehosło 
wacja. Zdaniem Chamberlaina, niemiecka propo­
zycja paktu pięciu może stanowić podstawę do 
dyskusji i rokowań. Jak się zdaje, Herriot nie za­
jął wobec poglądów Chamberlaina stanowiska 
wręcz odmiennego, wysunął jednak ze swej stro­
ny poważne obiekcje, a w szczególności wskazał 
na to, iż propozycja paktu pięciu mogłaby być 
niewątpliwie o wiele życzliwiej przyjęta, gdyby 
ten pakt został poprzedzony zawarciem bardziej 
ścisłego paktu bezpieczeństwa pomiędzy Fran­
cją. Anglją i Belgją.

Dalej Herriot wskazał os niedostateczność 
propozycji niemieckiej, z\\ Jaszcza z punktu widze- 
n:a niebezpieczeństwa grożącego terytorialnemu 
stanowi posiadania Polski. Polska musi mieć moż­
ność wyrażon a swej opirjr o propozycjach nie­
mieckich, a mianowicie jei złych i dobrych stro­
nach. W każdym razie Francja będzie postępowa­
ła nie inaczej, jak tylko w zupełnem porozumie­
niu z Polską.

Z koleji angielski sekretarz stanu dla spraw 
zagranicznych bronił swego poglądu, według 
którego ogólne usuokojcnie* jakieby nastąpdn w 
Europie po zawarciu paktu pięciu^ćsprawiloby, że

również sytuacja Polski doznałaby konsolidacji. 
Premier francuski dostrzegł brak w propozycjach 
niemieckich jeszcze i pod tym względem, że po­
zostawiono otworem spiawę Austrji, a wraz z 
tem pozostawiono możliwość przyłączenia jej do 
Rzeszy, z dalszymi widokami na aneksję Tryje- 
stu, co stanowiłoby groźbę dla Włoch.

Pomimo tych różnic w poglądach, obaj mężo­
wie stanu zdają się być solidarni co do tego, że 
przed rozpoczęciem jakichkolwiek rokowań z 
Memcami, powinny one wystąpić z " prośbą o 
przyjęcie ich do Ligi Narodów, przestrzegając 
przedtem wszelkich przewidzianych formalności.

Obaj ministrowie, uważają też, że sprawa za­
warcia z Niemcami paktu gwarancyjnego w żad­
nym razie nie może naruszyć praw. jakie sprzy­
mierzonym przysługują na mocy postanowień 
traktatowych, a w sczegóiności o ile to dotyczy 
piaw okupacji Nadrenii, która ma trwać jeszcze 
10 la t W  chwili obecnej sprzymierzeńcy dopiero 
zlekka poruszyli sprawę ewakuacji strefy koloń- 
skiej.

Konferencja międzysojusznicza poweźmie yv 
tei sprawie ostateczną decyzję, a Niemcy przy tej 
okazji mogłyby być zawezwane do wyrażenia 
swojego poglądu co do sposobu zastosowania de­
cyzji wspomnianej konferencji Pozatem Herriot 
i Chamberlain omawiali sprawę ostatniego kon- 

• fliktu grecko-tureckiego.

Sprawy po!?K;e na obecne; ses;i 
Ligi Narodów.

B o  6 8 8 8 3 9  p r z y B y i i  f u l  W S Z 9 SC9  d s i & a c L  • U i  
ffitrwsfeaig ssaRflwalata,

(Telefonem od naszego koresponoentą).

Wrrszawa. (z) Wczoraj przybył' do Ge- cyeh 25 punikiów',; znajduje się na punkcie 5 
ne\vy wszyscy delegaci. Chatnbcr!am‘o-\v'i to- sprawa polskiej dyrekcji ktiejowej w Gdań- 
■warzyssyl urzędnik Ligi Narodów. Na dwor- akii, na punkcie 16 stały udział de'egata Pel­
cu nikt go nie przyjmował. Z awii s:ę jedynie i ski w komisji wojskowe), a punkt 19-ty obej 
operator;- kinematograficzny, który dokona’ mu,«  komplet spraw-- polsko - gdańsk’ch, po- 
zdjęć. Briand przyjechał o godz. 20.30. Z a - , dzielonych tut 9 paragrafów, przyczem parag. 
miast v sbść do przygotowanego dlań wozu 8-my dotyczy spiawy skrzynek pocztowych

w Gdańsku. Sprawy polsko - gdańskie oma­
wiane będgt w środę, a najpóźniej w czwar-

zwano 128 świadków, obronę prowadzić bę­
dzie 121 osob. wśród nich Drof. Guza, gen 
Tarnowski. Ten senzacyjny proces potrwa 
dłuższy czas i budzi już teraz ogromne zaime 
resowanie.

Kronika bieżąca.
FiPER TUAR  TEATRÓW  MlEJSKICłJ.

TEATR W IELKI:

Poniedziałek, 9. marca, o godz. 7.30 w iece 
„Sen nocy letniej".

Wtorek 10 marca „Wesele Figara" (50 
zniżki).

Sruda 11 „Rigoictto" (gość, występ S. Kurk-L
Czwartek 12 „Halka" (uroczyste przedstawić 

nie z powr-du przybycia gości JugosiawiftMkkb)
Piątek 13 ,.Trajviata" (ostatni gośc. występ 

8. Kurz).
Sobota 14 o 3 poy. „Sen nocy letniej".
Sobota 14 wiec®, 7 30 „Lisetla" balet (pre­

miera).

TEATR M AŁY:
Poniedziałek, 9. marca o godz. 7.30 wlecz. 

„Proces rozwodowy".
Wtorek 10 „św it dzień i noc" z p r  Dębit kę 

i Ozechiw skini (50 proc. zniżki).
środa 11 „Świt dteień i noc‘‘ z pp. D gbH ij f 

Orzechu wskim (50 proc. zntżki).
Czv artek 12 „Spadkobierca" kom. Siedleckie­

go (premiera).
Piątek 13 „Spadkobierca.
•Sobota' 14 „Spadkobierca".

TEATR NOWOŚCI:

Poniedziałek, 9. marca o g. 7.30 w
Wtorek 10 „Agri",
ŚroAda 11 „Agri".
Czwartek 12 „Pajacyk" (50 pr. zniżki).
Piątek 13 „Hrabina Marica".
Sobota 14 .Radio - dziewczyna" (50 proc. 

zniżki).

Program Kasyna i Koła Ih. art. na a tydzień.

Wtorek, 10 marca — dyskusja nad referatem dra 

F. G. Pawlikowskiego „Swojszczyzna a kultui a“ . 

Czwartek 19. marca — koncert śpiewaczki Wan­

dy Wermińskiej z współudziałem prof, Fearotana.

salonowego. zajął on miejsce w  wagonie ba­
gażowym. Świadczyć to ma o wiefkier® zde­
nerwowaniu. Z  porządku obrad, zawierać)- ’ tek.

1 ? !  ISIS p S I ł Ł j  H & ii i& a  j S

iTetetomn od naszego koreazKiHŻćsta)
Warszaw a, (z) Niemiecka partja socjalno | ns stanowisko prezydenta Rzeszy w osobie 

demokratyczna postanowiła na wczorajszem Ottona Brauna, 
posiedzeniu postawić własnego kandydata — - — —

W  Etn i i f t  i r f ś  p ili .
Bukareszt, w marcu.

W  bieżącym miesiącu odjadzie się w B i 
kareszcie proces studenta Kornela Codrcar.”.

który zamordowai prefekta policji w  Jassach 
Mańciu; W raz z nim zasiądzie na fawie oskar 
żonych jeszcze pięciu innych studentów. Po­

st proc. zniżki na „W esele Figara** W e  wto­
rek daje teatr Wielki arcydzieło Mozarta T, 59 
proc. zniżką.

Oruni występ Selmy Kurz odbędizie się we 
środę w „Rigolecie".

Uroczyste przedstawienie „Halki". Dnia 12 h. 
ni. przybywa do nas, iaik wbadomo, wycieczka 
chóru Jiigotsfawiańsłdego. Celem uczczenia gości 
teatr Wielki w dniu iym tj. we czwartek daje u- 
mczyste przedstawienie „Halki'1. Przedsśa-wiienie 
poprzedzi odegranie Hyirmu Jugostawianskiego. 
Zapowiedziana ma ten dzień premiera baletu e < 5 -  
będzie się w sobotę dnia 14 bnt.

Zakaz wygłoszenia odczytu Zapowiedziany 
na dziś wieczorem odczyt literata warszawskiego 
Jana Hempla o „Przedwiośniu" Stefana Żerom­
skiego, został przez policję lwowską zakazany. 
P. Hempel znany jest iako czynny komunista.

Zakład Narodowy Imienia Os elińsktefc w e 
Lwowie otrzymał teml dniami tytułem depozytu 
Bbljoteke Chrzanowskich z Noroczyaa (ziemia 
hrubieszowska). Cenny ten księgozbiór, Uczący 
około 5.000 tomów', zgromadził umiejętnie a nie­
małym kosztem śp. Edmund Chrzanowski, t>. pre-
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zes Kola polskiego w Petersburgi* On też czasu 
wojny wywoził go dwukrotnie: do Kijowa (1915) 
i Lublina (1920), kiedy limitowanym przezeń 
książkom groził* bezlitosna dłoń „okupantów" 1 
bolszewjl. I obecny też właściciel, imieniem wła- 
snem i małoletniego swojego syna, lękając się o 
bezpieczeństwo zbtoru w  kresowj-m dworze, 
składa te cenne skarby (radkie druki i rękopisy) 
w Ossolineum gdzie staną się już dostępne szero­
kim kołom naszych uczonych.

7 kraju guseł, uroków i legend. Życie, zw y­
czaje i wierzenia górali francuskich. Anna 1 .udwi- 
ka Czemowa wy głosi na temat odczyt w  ponie- 
uzlałek dnia 9 bnt. w  sali Muzeum Przemysłowe­
go id. Hetmańska o godzinie 7-mej wieczór. Do 
chód przeznaczony na Ochronkę im. J. Piłsuds­
kiego. ,

Powszechne wykłady Uniwersyteckie i Poił. 
techniczne Uniwersytet (gmach posejmowy) Sala 
Kopernika. Seria 3. 9 marca poniedziałek Dr. Jan 
Rogowski: „O Mazurach pruskich" % obrazami 
świetlnemi; 10 marca v torek Prof. dr. E. Bulan­
da: „Zbieracze i zbiory antyków w Polsce XVIII. 
i XIX. wieku" z obrazami świetlnemi; 11 mar­
ca środa Prof. dr. L. Bykowski ̂ „Eksperyment i 
pomiar w  naukach biologicznych" z deir*;<t. I I  mar 
ca czwartek Dr. Wfaid. Sochaniewicz: „Co to są 
fermenty w organizmie"; 13 marca piątek Prof. 
dr. S. Krzemienie wski: „C zy rośliny czują" z de­
monstracjami; 14 marca sobota Prof. dr. L. By­
kowski: - „Lamarek i Jego tecrja przeobrażeń 
świata zwierzęcego" z obrazami świetlnemi; 15 
marca niedziela Prof. dr. J. Siemiradzki: „Polska 
pod lodami" z obiazami świetlnemi; ló marca po­
niedziałek, 17 marca1 wtorek Prof. inż. G. Sokolni- 
cki: „Zasady racjonaJnego oświetlenia elektrycz­
nego" z demonstracjami; 18 marca środa' Dr. Kaz. 
S odlanie wicz: „Rosja współczesna" z obrazami 
świetlnemi; 19 marca czwartek Prof. dr. E. Bu­
landa: „Delfy Olimpia" z obrazami świetlnemi; 
20 marca piątek. 21 marca sobota: Dr. Kazimierz 
Hartleb: „Jagiellonki Polskie" I. Jk z obrazami
świetlnemi; 22 marca niedziela Prcf. dr. J. Siemi- 
ladzki: „Patagonia i Patagończycy" z obrazami 
świetlnemi; 23 marca poniedziałek Prof. dr. St. 
Lempkłki: „Lwów' literacki w dawnych wie­
kach. wstęp 30 grerszy. Początek wykładów o 
godz. 7-mej, w niedziele i święta o 5-tej.

Łyczaki wianie —  baczność! Obywatelski Ko­
mitet Obrony Państwa dz. IV. we Lwowie podaje 
do wiadomości, że przyjmuje wpisy na członków 
w Dyrekcji zakładu głuchoniemych przy ul. Ł y ­

czakowskiej 1. 35 codzienie (z  w yjątkiem niedziel 
i świąt) od godz. 5-tej wieczorem. Wpfeowe je­
dnorazowe 1 zt„ wkładka' miesięczne 50 groszy. 
Każdy obywatel, któremu należyta! organizacja 
( brony Państwa na sercu leży. który rozumie nie 
bezpieczeństwo ataków gazowych i lotniczych, 
p winien wpisać się członka O. K. O. P. dz. IV.

Celem wyjednania w Ministerstwie Pr cy ł 
Opieki Społecznej kredytu na subwencjonowanie 
kolonii letnich dla dzieci, Województwo uprasza 
Towarzystwa i Instytucje, które mają zamiar w 
luku bieżącym zorganizować kolonje dla dzieci, 
aby zamiar ten zgłosiły pisemnie w Wojewódz­
twie, najpóźniej do dnia 20 ma rui br. dołączając 
do zgłoszenia plan organizacyjny urządzić się ma­
jącej ketonu, który powinien zawierać następu­
jące daty i szczegóły:

1) Miejscowość, projektowana na kolonję; 2) 
charakter kolonji (lecznicze, wypoczynkowe, pół­
kolonie); 3) projektowana ilość wysiać się mają­
cych dzieci; 4) preliminarz budżetowy projekto­
wani aj kolonji.

Województwo zauważa jednak, że przyznany 
ewentualnie przez Ministerstwo kredyt z  powodu 
sanacji skarbu będzie bardzo ograniczony, wsku­
tek czego, nadesłanie zgłoszenia i zorganizować 
się mającej kolonji nie przesądzaj że dotyczące 
Towarzystwo otrzyma subwencję.

(rs) Znowu skandal „monopolowy". W ostat­
nim czasie wyroby monopolu tytoniowego są tak

skandalicznie liche i niemożliwe do palenia, że 
naprawdę pieniądze wydane na nie, wyrzuca się 
właściwie w błoto, bez żadnej dla palaczów ko­
rzyści, a ze szkodą dla ich płua Tytoń w małych 
paczkach, nawet „najprzedniejszy" po 1 złotym, 
jest właściwie bezwonnem i ani śladu tytoniu nie 
wykazujące" sianem ze starego siennika, gryzą- 
cem i powodującem chrypkę. Tytoń macedoński 
w pudełKach i wogóle „najlepsze" jego gatunki, 
dorównują pod względem braku wszelkiej warto­
ści tą tym wyrobom, a położenie palaczy staje się 
coraz bardziej rozpaczliwe. V\ łaściwie tytoniu 
prawdziwego pozbawieni jesteśmy zupełnie, a ska 
zani na zatruwanie się jakiemiś podejrzanymi fa­
brykatami, w dodatku horendalnie drogiemi i 
szkodliwymi. Etykieta „tytoń" w  tych warun­
kach przytwierdzoną na oszukańczym wyrobie, 
jest właściwie rażacem nadużycletn- W ięc prze­
ciw temu stanowi rzeczy należy podjąć energicz­
ną walkę ł oczyścić atmosferę. Tytoń bowiem jest 
dzłś zbyt niezbędnym artykułem codziennej po­
trzeby, by można było pobłażliwie traktować 
wyprawiane z nim tricki czarodziejskie, rujnujące 
kieszeń i zdrowie obywatelom.

(rs) Ponury nastrój marca udziela się zwolna 
wszystkim jego zwolennikom ł wrogom, przy­
gnębionym ciągłą wilgocią i groźbą słoty, ukry­
wającą się w brzemiennych „wiszących w powie­
trzu" deszczem chmurach. Powietrze jest — jak 
twierdzą znajomi suchotnicy —  bardzo niezdrowe 
na płuca i na kieszeń też, powodując —  mias* 
błogich sielanek z bogmiaini w- parku duszne tite 
a tetes w  lokalach cukiernianych i tym podob­
nych kinach. Po pięknej „wiośnie" w styczniu i 
kaprysach również „wiosennych" lutego w marcu 
pogoda „ustaliła się" ale tak haniebnie, że wszyscy 
tęskrią za jednym chociażby promykiem słońca, 
któryby- rozzłocił szarugę marcowej wegetacji...

Z krainy łez i niedoli. Wdowa po radcy sądo­
wym z dwojgiem dzieci, synem i 6 letnim i córką 
w aśnmastym roku pobiera miesięczne] pensji 
wdowiej otkoło 70 złotych. Za mieszkanie płaci 
28, zostałoby tedy na życie, odzież itd. 42 zł. Do 
niedawna córka zarabiała jako dzielnie nai ma­
szynie pisząca kilkadziesiąt złotych i można było 
przynajmniej mieć suchy kawałek clileba. choć 
nie koniecznie poddóistatkiem. W  chwili, kiedy 
syn skutkiem wycieńczenia zapadł na' chorobę 
jiłuc a następnie i krwotoki się przyłączyły-, córkę 
zredukowano, Zdaiwało się, że w rozpaczliweni 
położeniu nieszczęsnej rodziny zabłyśnie pomoc 
w formie zajęcia, które #  T. O. M. było do ob­
sadzenia. Biedna matka z córką poczyniła wszel­
kie możliwe kro-ki, by zapewnić ten uczciwy kes 
cidebal swej córce i pomoc lekarską biednemu 
synowi umożliwić. Nadzieja otrzymania posady 
zapanowała! tedy w  nieogrzanym pokoiku, z  któ­
rego1 znikły już dawno wszystkie sprzęty, po- 
saiy bowiem na zamianę na chieb! Ale okazało 
się, że rachunek ca do posady zrobiono bez T. O. 
M., bo w rachubę wzięto panienkę, której Bóg 
daje ojca i matkę. Może która instytucja przyjmie 
panienkę z  dobrego domu na maszynistkę lub tpi 
posadę? Adresem chętnie służymy.

Choroby zakaźne we Lwowie. W  ubiegłym 
ty g o d n iu  zachorowało ośtii osób na szkarlatynę, 
dwie na dyfterję i 1 osoba na tyfus brzuszny. 
Zmarła jedna osoba1 na tyfus brzuczny. Zdezynfe- 
kefonowano 18 mieszkań.

Choroby zakaźne w pobliskich gminach. Sta­
rostwa sąsiednie stwierdziły tyfus brzuszny- (pow. 
Lwów) w- Biłce króle wśkioj i Zannarstynowie. 
Tyfus plamisty w Czyżykowie. Płonicę w Dubla- 
iKsah, Gajach, Kulparkowie, Lesiemicach, Lewan- 
dówce, Pustomytauh, Winnikach, Zaoiarstynowie; 
(pow. Gródek Jaig.) w Zawidbwioacli. Błonicę 
(pow. Lw ów ) w Lesienicach. Czerwonką (pow. 
Lwów ) w Biice królewskiej1, Zamarstynowite. 
Krztusiec w Winnikach, (pow. Gródek Jag.) w 
Gródku Jagiellońskim. Odirę (pow. Gród. Jaig.ł w 
Majdanie, Wal (Morfie, Wiszeooe.

ł * ł
Flzykat m. przestrzega publiczność przed 

stykaniem się z ludnością z gutin zakażonych i 
zwraca uwagę, że nabywanie artykułów może 
pośredniczyć w  zakażeniu się.

Mleka z tych miejscowości używać tylko po 
przegotowaniu ą przy tyfusie plamistym nie 
wpuszczać do nieś/kania (kuchni) z obawy; 
przed robactwem.

(d) Niezwykły wypadek. W  nocy jakieś auto 
osobowe z całą siłą wjechało na chodnik u w y­
lotu ulicy Halickiej i Sobieskiego, Wskutek tega 
uderzyło o roletę ^depu biawatnego Jonasa 
Ehrltoha, uszkodziło ją i wybiło dążą szybę w y­
stawową.

(d) Małżeńskie niesnaski. Wskutek złego po­
życia a mężem wczoraj Jadwiga B., żona koleja- 
tzaf przy ul. Rałiozy. w celu samobójczym napiła 
się jakierś trucizny. Poro to wie ratunkow-e prze­
płukało jej żołądek i pozostawiło w opiece dkmic- 
weł. Natomiast rynką po głowie pobił dozorca' 
Teodorów swoją żonę Anne, liczącą lat 35. Po­
gotowie ratunkowe udzieliło: jej pierwszej po­
mocy,

(d) Napad na ul. Zimorowicza. Ubiegłej nocy 
trzech nieznan-yoh osobników na ul. Zlmorowtóza 
napadło na Rogera! Rawiokiego, buchaltera gar­
barni „Nowość", zamieszkałego przy ul. Supiń- 
skiego 1. 27. Rawicki został trzykrotnie przebity 
nożem w plecy. Gdy napastnicy zbiegli, ciężko 
rannego przewieziono dorożką da Pogotowia ra­
tunkowego a stąd do szpitala.

(d) Przejechana przez dorożkę. Na ulicy Mar­
cina dorożkarz parokonny Karol Lcszczaik ze 
Zniesienia najechał na robotnicę, Annę Wćjcińską 
zamieszkałą'przy ul. Stromej 1. 4. Ddzniała ona 
silnego potłuczenia nóg. Pierwszej J  pomocy u- 
dzieliło jej Pogotowie ratunkowe.

(d) Podrzucenie dziecka. Przy ul. Friedrichów 
1. 7. dozorcą domu jest Filip Dragańczufc. W czo­
raj w jego mieszkaniu zjawiła się Marja Ostacho- 
wioz, licząca lat 35, zamieszkała przy pl. Kra­
kowskim 1. 5, która pozostawiła mu dwuletnie 
dziecko i sama zbiegła. Przesłuchana w nolicji O- 
stachowicz podała, że jest matką trojga nieślub­
nych dzieci, których niema z czego wyżywać. Je­
dno z  Pieli, którego ojcem jest Dragańczuk i nie 
daje żadnych pieniędzy na utrzymanie, postano­
wiła pozostawić u niego. Zrozpaczoną matkę, któ 
ra dziecko1 zabrała z powrotem!, policja pozosta­
wiła na wolności.

(d) Pobicie na Zniesieniu. Bracia Karol i Mi­
kołaj Seidlowie napadli na Zniesieniu na Tymkai 
Ra/dłowskiego, robotnika i zadali lmi kilka1 cięż­
kich ran. Radłowskiego opatrzyło pogotowie ra­
tunkowe, Seidlów zaś aresztowała policią.

I
Z A  S P O H 6 j  D U S Z Y  j

n i e o ż  towanej ś . I

MUIiimurayr!|[!CIIIE] |
jako w rocznicę śmierci ,

odbędzie s’ę dnia 11 bm. (w środę) o godz. !
8-mej rano w kościele GO. Jezuitów gj

ŻIŁOSfiEJlAliOŻÊ IWO i j
na które wszystkich krewnych, znajomych i 
przyjaciół ś. p. Z r  arłej zaprasza M Ą Ż .  |

W M  i rniiimm.
(d) Wczoraj wieczór dwaj złodzieje dostał! 

się do sldepu rzeźnlka N. Alweiletia przy taj Po­
tockiego. Gdy do 2 waliz spakowali tmęso i mieli 
wyjść, nadszedł syn Alweilena I spłoszył złodziei, 
którzy, pozostawiwszy łup, zbiegli.
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Komunista lao roootnis*.): —  5-atrz na 
tego łajdaka burżuja... Jest bogaty a ty je­
steś biedny...

...A p d rządami 0oiszev ikOw będziecie 
obaj do siebie podobni.

(„Rui*, Berlin).

Na szkodę Spółki automobdowej przy ulicy 
Zielonej 59 skradziono magnet automobilowy, 
wartości 200 zl. Za tę kradzież aresztowano Zyg­
munta Magierę, liczącego lat 16.

Do zamkniętego mieszkania Betti Weiss- 
tergow ej przy ul. Żółkiewskiej 15 dostali się 
nieznani sprawcy 1 skradli większą fłość garde­
roby oraz bieFzny.

Z otwartej kuchni przy ul. Ziemiałkowskle- 
go 4 ze stołu skradziono Stanisławowi L e v  fl- 
skiemu pierścionek zloty’ z rubinem i 4 brylanta­
mi.

Za włóczęgostwo po ulicach miasta areszto­
wani zostali: Maria Mazepa, bez zajęcia, Dmytro 
Diduszko ze Siodłowa, Dawid Oliicksman, Jan 
Furmański, bez zajęcia^ Jan Hoszowski, za.n. ul. 
Orm'aóska 2, Jan Cieśl nski, karany za kradzież 
a zamieszkały przy nr Podzamcze 11, Oieksa Jam 
licz 1 Mieczysław Nowicki, obaj zam. ul. Piekar­
ska 44, oraz Hersch Rosenberg za nieprawny 
handel suknem.

Również do aresztów policyjnych dostał się 
Michał Ellcnberg. złodziej dozorowy, zamieszka­
ły  przy ul. Krasickich 20 który z kieszeni Antoni­
ny Rudnickiej skradł portfel z pieniadzmi,

l i r o c i i i f a  s p o r t o w a .
PIŁKA NOŻNA.

A więc pierwsza niedziela na „zielonych 
boiska11. WiprawdZ-ie ta „zieloność w ygią- 
dała jeszcze dość mtzi rnie, wprawdzie mecz Has- 
ntowea —  Sparta byl próbą nie tylko w y­
trzymałości drużyn, lecz i niespożytej ,,ołiar- 
ności“  publiki, to ieOtnak była ta wczorajsza nie­
dziela już calkowiede sezonową: mecz dwóch
drużyn plerwszoklasow.ych i zawodiy lekkoatle­
tyczne to chyba — jak na 8 marca —  wytstarczy.

W ięc naprzód należy zanotować dwa sukcesy 
..Hasmonti11 w  meczach z „Metalem11 i ze „Sipar- 
tą“ , dalej wcale pokaźny sukces organizacyjny 
sekcji lekkoatletycznej „Czarnych11 w, postaci 13 
zawodników na starcie, wiś ród których jednak — 
mimo niedzielę bezmeczową —  było cokolwiek 
za mało footbalistów

Miejmy nadzieję, że następne terminy będą 
pogodniejsze, milsze i obfitsze o wi;kszei t ' » Ą  
v j  |  •** ,{*'<■ a

r -

MASMONEA — SPARTA 4:0 (1:0).

Hasnnonca zasilona Heimem z krakowskiej 
„MaJdcabi11, „Sparta11 .... u wrót seznu. Wygrała 
drużyna bardziej energiczna', zdecydowana i soo- 
ista. W  pierwszej połowie gra „Sparta11 w przy­
mierzu z wiatrem, Hasmonea uzyskuje w tej czę­
ści gry jedną brałnkę przez Wolfstala. Po przer­
wie zdobywają daisze trzy punkty: Heim, Steuer- 
jiKain i Werter. Pod koniec gry zaznacza sie wy- 
yą^ia przewaga Hasuneiei. Sędziował p. Ruder.

HkSMCNEA METAL 3:1.
Mecz rozegrany w sobotę. Bramki dla Ha«- 

momei uzyskali Redler i Steuerman.
Bieg na przełaj (wewnętrzno-klubowy), któ­

rym Sekcja lekkoatletyczna I. LKS. Czarni otwo­
rzyła tegoroczny sezon, zgromadził na starcie 13 
zaw odmków Trasa przeszło 3 kim. prowadziła z 
Parku I LKS, Czarni, koło bobka TZR., przez 
park i corso wuleckie, koło szkoły Korpusu ka­
detów, przez plac Targów do ul. Ponińskiego i z 
powrotem do parku Czarnych. Pierwszy przyby­
wa do mety Postępskl w czasie U  min. 04 sek.;
2) Kawa 11.10; 3) Witkowski; 4) Łucki ł td.
Organizacja biegu wzorowa. Dopisała również 
publiczność, która mimo niepewną pogodę zgro­
madziła się dość licznie w  samym parku Czar­
nych

Kraków
Cracovia—W awel 2:0 
Jutrzenka— Olsza 3:1.
Makkati— Krakowianka 4:0

W. rszawa.

Polon‘a—Warszawianka 10:0.

Wiedeń.

Vienna— Hakoah 3:1 
Rap id—W AC. 3:3.
Rudolfshiigel— Amatorzy 0:0 
Slovan — Simmering 2:1.
Sportclub—Aćmira 2:2.

Fripliiif przez p§ia§
pomiędzy Łyczakowem a Pou« 

zamczemi
(oj Późnym wieczorem ubiegłej soboty 

Joanna Presówna i Wanda Dzisówna, zamie­
szkałe w  Krzywczycach, zawiadomiły urząd 
ruchu na dworcu kolejowym Podzamcze, że 
na torze między Łyczakowem a Podzam­
czem leżą zwłoki jakiegoś mężczyzny.

Na miejsce wypadku udała się policja i 
stwierdziła, że w  lesie Krzyw czyckim przy 
ścieżce, prowadzącej przez tor kolejowy, le­
żały zwłoki mężczyzny, przejechanego przez 
wpół kołami pociągu towarowego. Mężczy­
zna ten prawdopodobnie wieczór zdążał la­
sem w  kierunku Łyczakowi i wskutek swej 
nieuwagi, nie słysząc pociągu, dostał się pod 
koła tegoż.

Przy zwłokach prócz zegarka i lusterka 
nie znaleziono żadnych dokumentów ani pie­
niędzy. Wskutek tego narazie nie ustalono na 
zwiska denata, liczącego około lat 50. Dziś na 
miejscu wypadku zbierze się komisja sądowa.

D o b ra  rada .
(bajka).

Gdy wóz, jadąc zbyt szybko, nie ominą! błota, 
stanął w drodze —  i w biocie aż po osie tonie!!

Zbiedzone konie 
chcą go z błota wydobyć, —  lecz próżna robota 1! 
Koła, jakby kamienne, jakby w ziemię w rosły!!
—  „W iem  już! —  woła woźnica. —  Wytrwalsze

»wJer*ęfc»,
„niźli te biedne konięta,

„wprząc trzeba!11 — Więc zaprzęga cztery młode
osły

Silne — prawda! Lecz za to uparte okropnie 
a przjtem 

złośliwe! JSdno, najstarsze .o.ślisko 
wnet częstuje kopj tem
każdego — i potężnie, gdzie się irafi, kopnie, 
skoro tylko zanadto podejdzie doń blkko!
Co poradzić na upór?! Woźnica w rozpaczy!!
— „Ach! Wiem już! To się przecie uzyska teacief, 
„że osły ruszą z miejsca! Gdyfltylko użyjem 
„silnego argumentu, który zwie się... kijem ł11 
rzekł woźnica i począł sypać im batogi.
Osły szarpnęły z boiu, rycząc w pasji oślej 

coraz donioślej, 
aż się gromada gapiów zebrała u drogi.

Jeden z nich rzekł te słowa: — „Na co tw sfę
trudzi

i te ośliska i ludzi!?
„Tutaj zwierzę najsłabsze da rao,
„i ruszy! Koń —  czy osioł! Tak! Ruszy «  ochota! 
„Na to cały majatek mój kładę !.>.
„Tylko... musi woźnica wpierw usunąć*, b ioto !!1',

Leon Żypoy sM.

P O Ń C Z O C H Y  i  . t o  P F & U
^ y n e k  10 najtaniej bo wchód ■* rzez s ’ert* 250 
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fd) Ubiegłej soboty w okręgowym sądzie 
kjrnym pod przewodnictwem wiceprezydenta 
Hawla odbj ło się losowanie do kwietniowej ka­
dencji sądu przysięgłych.

Wylosowmni zostali: St. Schirmer. Śliwiński
Michał, Tworzyjański Józef, Taub Maksy.niijan, 
Stecki Piotr, Stefanowicz Jarosław, Citrka Adolf, 
Szpilecki Jan, Tarnawski Marian, Maoiejdk Anto­
ni, Górski Bronisław, Musiałowfcz Władysław, 
Sabiński Wiktor, Hawling Andrzej, dr. Hlavaty 
Oktaw, Walaszek St., Bachholz Abrahan, Llaut- 
inan Jakób, Romański Józef, Bukowski Ferdj- 
nai.d, Waligórski Adam, Ifłakowicz St., Uszyński 
L.udwik, Vincenz St., Stouiski Bronisław, Stribrny 
Mirosław, Szyjkowski Mieczysław, Dyllńskl Ste­
fan, Hanak Józef, Jamiński Antoni, Kolassa Karol. 
Sawicki Boh, Tarnawski Adam, Stobiecki Józef, 
Popiel Czesław i Żółkiewlcz Józef.

Jako zastępcy wylosowani zostali: Wogórka
Wlodz., Fcliksiewicz Alfred, Bamburonrie* Ma­
rian, W ilrzel Henryk, Zusz Piotr, Dobrzański 
W la d .j Wittlin Bernard, Schubert Igu., Dtmnaro- 
wicz St

mm
Ze sprawozdania cyfrowego przełożone  

go na ostatniem posiedzeniu Zarz. O łm . Fwiv 
duszu Bezrobocia wc Lwowie wynika, że ?a



J N f t * .  V O 'V ' "  \r?i 7 ; ś2 z dnia TO n u r a  1i»2*

rejestrowało się do dnia 16. lutego 1925 r. 
robotników fizycznych pozostających bez 
pracy we Lwowie i powiecie lwowskim 556. 
W  powiecie żółkiewskim 66. Zasiłek przyzna­
no 298 we Lwowie, 61 w Żółkwi. Bezrobot­
nych pracowników umysłowych zarejestrowa 
ło sie dotąd 729; z nich pożyczkę przyznano 
i wypłacono 533 osobom w kwocie 27.540 zł.

Przeciwko firmom, które dotąd nie uczy 
niły zadość wymogom ustawy o zabezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia, zatwierdzono 
12 wniosków karnych; 6 spraw karnych odstą 
piono Prokuraturze przeciw robotnikom za 
fałszowanie świadectw i niezgloszenie obję­
cia pracy.

Uchwalono urgować w Ministerstwie Pra 
cy ó objęcie ustawą zakładów pracy państwo 
w ych i samorządowych —  dotąd nie podlega 
jącycli ubezpieczeniu.

Powierzono czynności zastępcze Fundu­
szu Bezrobocia Magistratom wzgl. Urzędom 
tminnym: Bóbrka, Chodorów, Komarno, Rud 
fi, Rawa Ruska, Sokal, Jaworów, Krakowiec, 
Bródek Jagielloński, Janów, Mościska i Sa­
lowa Wisznia.

Zarządzeniem Ministra Pracy przedłużo- 
ły został okres normalny pobierania zasiłków 
jk' powiecie lwowskim i żółkiewskim z 13 ty- 
todni, a to do dnia 15. marca br.

Miasto Lwów  tym zarządzeniem na ra­
de nie objęte. -: * 1 
i " 1= r r --------- s = — . r s — r r r r -

Poź'panie śwkli m ln - 
i nysli urzędniku?.
(r s ) Oneęrlaj odbyło się w  prezydium 

Dyrekcji poczt pożegnanie, przeniesionych 
Pa własną prośbę po długoletnie' ofiarnej 
służbie w  stan opoczynku wiceprezesa Oyr. 
poczt i telegr. p. Wincentego Tournellego, 
>. az st. radcy rach. p. Zygmunta Tom&nka. 

(Źegnał ich cały niemal pcrsonal pocztowy. 
S rdecznie przemówił do zasłużonych urzę­
dników prezes Dyrekcji poczt. inż. Dut-zyń- 
ski, podnosząc zasługi wiceprez. Tournellego 
i ofiarną pracę r. Tomanka. Zebrano przy 
okazji tej wzruszającej uroczystości poże­
gnalnej znaczną sumę na cele bursy im, 
Winc. Tournellego, oraz Ligi Obrony po­
wietrznej państwa.

fflmdiimasioirfniego 
e l i l a p s a

przeciw Komunistom w Ameryce.
MEETlHGI KOMUNISTYCZNE W  NOW YM  

JORKU ZAKAZANE.
(b .) Stowarzyszenie „Chorągwi ainery - 

kańskiej'* w  Nowym Jorku urządziło w iclki 
mecttng % okazji rocznicy Waszyngtona. — 
M.eetbng ten był odpowiedzią na niedawny 
m&eting komunistyczny w Madison Square , 
i swoim zapałem i patriotyzmem przypomi­
nał czasy Wojenne.

Trzynastoletni chło-paL syn jednego z 
dyrektorów szkoły, zupełnie nieprzygotowa­
ny, wstąpił na trybunę i Jał znakomitą od­
prawę komunistom.

BnFizjazm doszedł d<o szczytu, gdy

p. Candier oświadczył, i e  nie pozwoli na 
przyszłe ineeting' koirnHjistyczne w  Nowym  
Jorku. —

h.yiJLlJU Pt’d&«
W MtW*.

SENATOR RIDGLŁY FRZEDLOŻYf 
PROJEKT USTAW Y.

(b.) „Matin" donosi z Nowego Jorku, że 
stan Uidawate zamierza zreformować prawo 
u">-'żeńskie r.a k. t z y '6  rozwod‘.w.

Senator stanu Dupont Ridgiey przeałożył 
istotnie projekt ustawy dozwalającej zawar­
c i  małżeństwa „na próby' na przeciąg je­
dnego roku. Gdyby małżeństwo okazało się 
szczęśliwe i zgodne po tyrr. przeciągu czasu, 
rozwód nie będzie udzielony.

M<3‘a» Hjra g u l ysrly 
I ftasisuly.

Ogarnął ją ł  szał tańca i życia no­
cnego n  Puryżu.

(b ) Donos l śniy niedawno w „WGku  
Nowym" o pewnej księżniczce, która w cza­
sie tańca zgubiła w jednym z danebujów pa- 
ryskikh „czarną perłę", wartości 306.000 fr. 
Jak się okazało, Księżniczką tą jesi księżni­
czka Vlora, z domu Edith Keliey, któ^a zna­
na jest w Pc. ryżu z zwej lekkomyślności. 
Pani Kelley wychodziła już t^zy razy zamąi. 
Pierwszym jej mężem był Jay-Uould, k ó l  
amerykański :h kolei żelaznych, drugim Ralf 
Thomaai, mtljarder amerykański, trzecim 
wreszcie książę Vlora, syn wielkiego wezyra 
Feridy paszy V ory,

Księżniczka Vlora zdohda „zgubić" w 
bardzo krótkim czas:e m nóstwo kosztowno­
ści. I tak prócz cwej „czarnej pe ły‘‘ warto­
ści 300.000 franków, zgubiła niedawno drugą 
perłę białą tej samej wartoi i w Saint-Mo- 
ritz i djament Wurtości 1C0.C00 franków. O 
kradzież tego djamentu posa- za księżniczka 
jedne, o z nnjlepszych rwoich przyjaciół.

Dzienniki par- skie jednomyślnie pię­
tnują lekkomyślność, z jaką m oda kobieta 
wyrzuca W dzis ejszych ciężkich czasach pie­
niądze na zabawy i hulanki w dancinga.h 
i gubi drogocenne periy i djamenty, nie 
troszcząc s.ę o majątek.

PHI* EUbi0&2!0r
Nie zaptacił czynszu za 27 miesięcy i zwiał ta.n, 

gdzie pieprz rośnie.
W  sprawie powyższej notatki, zjawił się w 

naszej Redakcji p. Józcf Kozieł, ślusarz kolejowy 
i wyjaśnia co następuje: >.

W  r. 1020 wym iął mieszkanie składające się 
z pokoiu i kuchni u niejakiej Marji Panc, teścio­
wej Oabrigla. Czynsz, który nawiasem mówiąc, 
nie wynosił nigdy nawet 2 zł. uńesięcżtde płac ł 
regularnie aż do końca r. 1922, w którym to cza­
sie Pancowa wraz z Oabrigleni, chcąc się go po­
zbyć z mieszkan a odmówili dalszego przyjmo­
wania czynszu. Jako motyw podawali, iż mieszka­
nie to muszą mieć dla siebie.

Mimo to p. Koz;oł usiłował kitka razy czynsz 
wręczyć tak osobiście jakoteż przez swą żonę — 
zawsze jednak bezskutecz ■

Nic jest również prawdą, jakoby p. Kozioł 
„zw ia ł" c mieszkania w  n:ewtadornym kierunku 
lecz owszem po wyszuka riu sobie mieszkania wi 
Zimnej Wódce obok Lwowa, wyprowadził się 
tam w jasny dzień jeszcze w listopadzie 1921 
w obecności sąsiadów, z klórymt się pożegnał. O 
przyczynie dla której z panem Gabrigjem, opu­
szczając mieszkanie, pożegnać się nie mógł —  
ten ostatni wie najlepiej —  aJbuwieni znajdował 
się on w sytuacji takiej, «r której pożegnanie się 
z nim było niemożliwe.

ZAPISKI.
„Przegląd światowy". Now y egzemplarz 

„Przeglądu Światowego" wśród 1'cznych ilustra­
cji zawiera następujące artykuły: Z Polski ao
Włoch. KronUca o pięknościach kobiecych i reko­
lekcjach. Straszne trzęsienie „letni w  Warszawie. 
Sylwetki artystyczne (II). Wieści z Rumunii. Kur- 
jer wy dawniczy. Z hiutorjl pocałunków i td. Re­
dakcja i administracja Warszawy, Warecka 9f‘

„Łow iec" Nr. 3/25 wyszedł ( zawiera: Sewe­
ryn Krogulskt Pół wieku c. d; Jerzy Potocki: 
Śmierć odyńca; Inż. Mleczy Jaw  Beill: Wilki w 
Karpatach: Szlachta drobitł) na Polesiu z pa­
miętników i notat śp. J. Giuzińskiego (teljeton); 
Jerzy Poiockl: A v ifau «» Sudanu, a. d.; Stanisław 
Borek-Prek: Parę słów o olimpijskiem strzelaniu 
tarczowem; Wystawa łowiecka 1926 r.; Kores­
pondencje; Sprawy M TL.; Księga rodowa psów 
rasowych; 1 Wszechpolska Wielka Wystavra 
Psów Rasowych.

Humor zagraalwny.

? i ?
—  Czy wezwie panł na pomoc mamę, 

gdy panią pocałuję ?
—  Tak, ale jestem tak zachrypnięta, że

z pewnością nie usłyszy mnie 1
(„Matin", Paryż).

Naczsłoy redattwr l  ,
BRONISŁAW  LASICOWNICiJł

cJpoi- iudałâ y rtdatater i -
łGTET KPZYSZTUPTTWTCa
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/Pifliim SIPiiSBDAS ffl Stagnacji!! ySYTflSJS.
B SMMCYiflB M A N J 5S R A Lw ów

SyStslnska 2
Korzys!3]:lB z  niebywałej oh" f i  i kupalcla póki zapzs słarezy! S U l i l l E
w e łn ., je d w ., c re p d e c h ., B L U Z K I  o p a l.,  c r e p - in a r o c a in  i  je d w .,  R  1K S 2 E L K I
je d w a b , i  w e łn ., Ż A S lI E C I L n  m od n e  t k a n e  je d w a b . figl^WS 33SZt Okna U JS laM E ! 
fSW  K O S t J U M Y  i  P l A S Z C Z  C w  w ł a l K i m  V T b o r . f r 14772

D r .  Z o t l P i  W e p p e r
ordynuje w cl'orobi.ch skórnych I wenerycznych 
J a n c  € i i : i  26 . on 3 — 3 — Telefon 25—19. 
Usuwanie w łosów  elektrolizą brodawek, zna­
m ion od 12— 1. 12505

ii «um Piran-M uSckundarjusz 
Szpitala p. list.
ordynuje w  chorobach wenerycznych i skórnych d’a 

krbiet — W a ‘ o « r a  11. ' 14707

Sp^cjn llsta chorób  skórno-wonerycznych

Italii —  “(obok Rynku). 14777

D r <  j a k 5 b  a r e b
d e n ty s ta

Lwów, lo~ jonó j  37. 29

Ĝ nekolog-Akuszer
Dr. Aiihsacder Rosenberg
Lrcdui, ul. Syksfuska 2 -*  TbI. 31— 41.

1340'

LE K A k Z  CHOROB W ENERYCZ. I SKÓRNYCH 

D r .  A .  . f t  iC - f c l  (nad kawi. ni C i n-
trainą) ordynuje od 8—9 i od 12—6. — Tel. 31-30.

14131

S p e c j a l i s t a  chorób skórny<.h 1 wenerycznych

B r .  GOLDLTEIN  aańak. i berlinul iej,
ord. 10-12 i 2—5, K ra  s z e r f s k l e j a  3 . Td. 31-42.

141J9

B
L A M P Y  s.ołowc, biurowe, jakoteż 
e l c K t r .  t e l a z K a ,  kuchenki, gar­
nuszki i t. p., pierwszorzędnej jtkoiai 
polecc p o  najtańszych renach firma

L w ó w ,  H o  p e r n ł k i  2
Skład wszelkich przyborów elektryczn.

14784

K O T O ? ?  R C I b O r D I E S E L
od 5 do 32 koni mocy. hez iromf resora! Trosta 
obsługa, ni zawodny ru :h, minimalne zużycie pa­
liwa, cenyj bardzo niskie, warunki spłaty dogo­
dne, dostawa natyohmii st. — Również poleram y 
norm alne m otory Diesla każdej Iflbćy. Koszto­
rysy, fachowa porada bczp’atnic. Generalne zastęp­
stwo i i  Rzoczpospolit ° i Irkę. Pu'tka Spółka dla 
Handlu ,'rzemysłu „W U LK A N *. S z. o. o., Lwów, 
Patd i Mikolascha Tel. Nr. 1—15. Zastępstwa rejo­

nowe do oddania. YJ7

B a c z n o ^ ,  e l^ a n c h le  P a s ie  1
Znana fabryka kapeluszy J. G O T T L I E B A  
Lwów, plac Strzelecki 15, przyjmuje już kapelusze 
słomkowe do przerabiania według najnowszych za­
granicznych modeli.— Na oba* ilunek wykonuje się 

nowe kapelusze po sizkich ren eh. 14058

Z A S T Ę P C A
■N ałO K ZN Y «

z  p  i  r e m a  ( l l jc n h  lą  w  b ra n ż y  d r o q e -
ryż H Bj, fa r  la ikSff" i t, p. poszukiwany zaraz 
na Małopoiskę V7. bojnią. — O ferły z opisrm 
dotychczasowej działalność’ i referencjami kierować 
t o  b i u r a  o g ]  . i s z e h  f  P i e i r a i z e K ,  

Warszawa, Marszałkowska 115 sub. .Sprzedawca*

£ toto dsntyst^cme
O RAZ L U T O W I E ,  PO W SZECH NIE  
UZNANE ZA  NAJLEPSZE — PO LECA

EDMU.^r Wmi&H BESR
J u b i l e r  i  z l o t n l K  13822

*  m L w o w  i e ,  u l .  C H O R u \ Ż C Z Y Z N Y  7.
Zamówienia zamiejscowe O d w ro tn e  p o t z t ą .

| N A  « V » Y

K tó * A  M AT A
może swoje dzieci ł c d n l t  I t s n lo  u b ie r a ł  

w  s p n c ja li.y m  m a g a z y n ie

KlDFiflCII FHIECIiiIEJ I B I F O
W A S S E i B . M a . W A

1 2  Ł Y C Z A K O W S K A  1 2

P l e r w s a o r a ą d n ©

PIBSłJBI SI!N«
według przepisów niemieckiej kolei państwowej 
poszukiwane. — Uprasza się o ceny franko grunica 

niemi' cka. 801

F E K 0 3 9 ,  C. m. b. I!. B e rT m  W . 1 5 .

L A M P Y
eiYftopia-Sa^o^e
.Ol/C'* i innych systemów, jukoteż 
s ia tk i ■ a n za lh li i p r z y b o - y  d a  

tl/Ch*a — poleca 14799
„ 2 L .  \7  TSiK. E l  I S T “
L w ó w ,  p l a c  K a r j a c K i  4 -

K C S P A - E I i i P A l
Płyty gramofonowe 
najnowszych zdjęó 

d o  n a b y c i u  u  f i r m y  „  14786

MALWIHY HlHSBKLllCB,
L w ó  « r ,  u l .  J A G I E L L O Ń S K A  17.

Telef. 17-25.

Komitet przedbudowy b. zakł. im. 
Mai ji Magdaleny we Lwowie, SDrze ia w  dro- 
aze licytacji około 100.000 s?tuk starej 
cegły i około 50 ni3 kamienia łamowego 
z rozbiórki. Oferty pisemne wraz z wadjum 
w  wysokości 100 zł. należy wnodć do 14. 
b. m. godz. 12 w  poł. w kierownictwie 
przedbudowy ul. Ujejskiego 1 czba 1, gdzie 
są do przeglądnięcia warunki sprzedaży 
między l l — 12 przedpuł- 14694

J L a O f f f T S T  
11-iej LGTERJI KbASOWSi

J u ż  d o  n a b y c i a .  14765
B i  ' . 'G R AM I i K W O T Y > H I9 .6 0 0  z ł. ,  
htOO.C •) z ł . ,  15 t 00 j  z ł . ,  1 0 U 0 -  z ł . ,  
5 0 .0 0 0  z ł „  2 5 .0 0 0  z ł. I w io la  innych . 
C E N A l  cały lot. 32  Zł., połówki 10  Zł., 

ów artka ft Zł.
Zlecenia z prowincji załatwiamy odwrotnie.

Dlii HImIIT it.IłSS IDONNER
Lurów . T r z o c le f io  M b ja  8. T e ! .  414 .

A B A Ż U R Y
L A M P Y

P A JA C E
LaiOCF

ul. Piekarska 9, III. .
Z A H M U  Z30flIUI1liTRZ3IWSKI

M i d Y A l f i  L lf iJ E U J F K IE S ll
Liyflto uUia h adsmicka 29
vłs a vis Izby Handl.-Przemvsł. 685

Udąifela osobom go-
dnym zaufania spłat R n  1 H m I I  ■  Ł  TB

3 U D Z IK I
Z  3 - l e t n i ą  g w r r a n c j ą

po 7 Zt. 50 gPa poleca

ii. h. m m m
T u w ń w ,  P a  A -  K  \  0 ,

776

rJadsis aasrsniczne hunlraj damsHisn
poL-ca po cenach konkurencyjnych

Naaai^n mól „BAT2RHAY"LwCh. tełidłohskH 2 (bat M l
14781

CS- ZLn 23  « F  W  1 £3
i minię ołowians, Bleiberger i angielską Biel cynk. 
iitofon, kalMpnrum, f rby suche, pokost, polecą ’ yi- 
lo  m  gror: J. 5 n l. - « . .b €  ■ InŻ. n. S a itL j ,
Li . ó w .  T r y b u n a l s ł t a  8 .  T o l .  1 0 ' - . 4  144 '6
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i  n n i P f B  k u p ?ą  tT« ? a n ! s  p ł a s z c z e  

II |1 S! J 1 UIJOit&iO siskme, tólizuę* | poi Silili?
W lidSdZlil!s O A T O K E C O  6
IM Am; pratisii®, frtj. Psiicjl, wojtajiii ““7“W  ce tlie  w y s ta w o w o - g o tó w k o  w- j. —

Słynne mednlami wystaw światowych. od- 
B.tacEore i od przeszło 20 lat zapro ;vadzone, 

i . a v i  s r a n i *  ból ur.nlerz ji^ce aa

R E U M A T Y Z M  t>0' i  CHS WSHfól! U l i

. _ X W © i r w O ’ 1 *

Dra Fraiuosa w Tarnopolu  o t r z y m a ć  n o - 
Ena p o n o w n ie  w g w szys tk ich  a p tek  ich a lb o

Sod adrtsem: Dr. Jurfunć Franzoa aptr- 
arz w Tarnopolu  Nr. 20. — Żądać wyr ić- 

a ic  ,N  e  r  W  O 1 u *  Dra Franzosa z m arką 
o k  ■ ną  .O lb r z y m  z  m ło t  c ie m '.

1438?

7*8

POSZUKUJĄ dsrtwiawjr 200-^400 morf6w dobrej sieml. 
Okolic* obojtjtna. — pośrednictwo picwyjclibciofl©. Zjrło— 
safir.U  do Ad.ni: Wieku pod DZIERŻAWA. 14759

SZWALNIA, Teatyńskt 1 A. przyjmuje wszelkiego rodzaju 
bieliznę do myciu po niskich cenach, 14744

maks m m m
L w ó w ,  L e g io n ó w  9

chcąc umożliwić zakupn« U B  R A Ń  
M Ę S K I C H  gotowych, akoteż na 
miarą, szerokim sfi?rom urzędników pań­
stwowych, oraz p-ywttnych, u  t3 z i e l a  

K r e d y t  715

R O Z M A S T la  B B M U B M M l
AKUSZERKA praktyczna poleca sle Paniom- — Lwów.kich 

Dn. 1 i^olna).______________________________________ 13004

JAN SOBKO faskag la głosi sio: ul. Glinlsńsku. ANNA: 
— —   — MAM

M Ł.1I gesooC rc-o .  po-tepowy przyjmuje ^sztlkid 
zbada 4e encmigfu szybko I po cenach umiarkowanych. 
Klas* ■*«. _____________________________________ 14-'7)

A K U S M M A  WAGNEROWA przyimul* Bamówtesiig. Ulica 
SOBŻESKIKKl I  parter. 141 ,

AKUSZERKA prgytmule pacie o r » i zamówienia — nie**— 
o£« - « j  s e tt ft . ' ! .  W AŁOWA Zf, parter. 14134

OBIADY Ir a e  ( smaczne takie (to m miek. Ulica Konop. 
Bi 1-4 t f j  ń g  I I .  6._____________________________14807

KRA YCOW A a dłużsi, praktyką s  braku r., tykania — 
" yirs prywatni, w  lepszysh toinach suknir pianego 1 

KOtUac i - L in y  po i M . K : i -  dc Adm: Wieku: 14348

i f  T i U Ś K A W l i c .
P a u a l  , r  w  T ru s  .a w c u  do w y d z ie r ż a w  -n i*  pen ­
sjonat. Z g ło s zen ia  d o  A  a m i n l i t i ’ i c } i  " T i r  
h ■* K o w a l o  p o d  „ T r u a f t a w i e e " .  14780

POSiZUKUH pi w si u ie<Liel [Inny na przedstawicielstwo 
snrsWml" -(ykwintnych warszawskich damskich kap u—
sjy  i a  WhHts pod CHAPOUR. 14688

1>UŻP garebiJ 
wysyt* Hri tr

! r>0 >trg] mani 2 gl. i uh, k .1*  i l  ik 
Hrubieszów sk zyaka rocat. 88. 642

iVDO J itrC  i d la chlo.jczyki 11 mU*l«czne»o aa wycao .*- 
B>« do tatcligctttnel (bdzWy za vrj u gro gealem. Zglc - 
ssenśa Hstrwaa do Administracji W l ku Nowego DLA 
WDOWCA — ------------------------- 146 i

AKUSZERKA gamoimt przyimute zamówień tą, UIlcs J6— 
id iM  g, portn, Deutechiram. - 14322

AKUSZERKA Sekuła przylmule paaie: Gródecka 43, I: p: 
— — — — iCw

KKUBZiRKA LU tK O W SKA z Warszawy przylmula Putie — 
Asnrfca » .  drzwi i .  12804

PftZYCHłgJZE a d m 1 naprawiać futra I bieliznę Zeta- - 
m a la <td NAPRAW A d i Adm: Wicku. 1.753

łi lS l  do otłdania chłopczyk tygodniowy, *drów. nie— 
ęhrr-CKOtur tylko w Jobpa reco. — Łaskauro szlo: zenia do 
Ajfc4sm. tr«c|ł pod CHŁOPAK.____________________  11774.

^.UBOCZh i ludny doehod u oźe miec kuzdy .ntelltenl. urze— 
4nl* p^undelacy st"s” iM  w różnych ilemch, za -- 

zhfar-aiem zu-tówled 4U nas. S&csezóly n r i  DO 
C r O *  4h  Wteż ' 13 04

ZDOLNA krawczyni s*yie po duii ct lio nad i - przysite 
nych cenach. lJnd PZJMNTERJA do Adm: W teku. 14751

POSIŁKUJĘ pożyczkę 3.000 *1, u  h.potckę za u:, jmlonem 
procentem ewentaolnlc utrzyimnlem pod KLAUDJUSZ I.; 

   -----  14773

PARYŻ DLA PO* iK I. Z  okazji zbUżajacel d< W j stawy 
Paryalefch -awladamiam. ie  załatwiam wszelkie spraw) 
hasdlowe. i aansowe, przemysłowe; sadowe: sp-ulkowe i 
pryaatne. Udzielam > szelkich informucli. Wyr ibiam za- 
tup Iwa firm irancu kich dla Polsk . Wykoeuie wszelkie 

tlun acacnla fraiscuskiezo n_ polskie i odwrotnie, uwle.
rzytefiiloiie lub ule. W ykonule Jaklekolsiek zlecenia. — 
Kor. *on l* c ta  polsk i Załatwienia szybkie;. Wyi agro— 
dzcnle ptrlarLowsue Iwanow ikl, Parłs Rue dci Uslae* 
S (X 1 e). 770

FCSAO Pu s z u k u : a * i h ^ b

Du ZARZĄDfiW dóbr pos.ukuie posado urzv 3ttil ptywutuy: 
pierwszorzędna iache •  jtla. Jako kasier. buchałtdr, raut. 
ntlstrz, koutrnior, .dlutant fc ipodarczy. Zna » . r yniel 
I na pr^cetzcli. Pos-do cheinile natychmiast Łaskawe 
zglt szenU pod Zy.inunt Kahaner. Kamionk Strumilown;

742

2 POKOjiI  w  warszawie mara do Eamlany na Lwów. -a 
Maszczak — Gipsowa 4. 1453P

SfAMOrSTIiY przemysłów lec kt.v::tlcr, poszatkujet pokoju 
umeblowanego lub nie. Łoibiskleeo 7 A.-*o dewlaz. 1 ,.54t

PO..ÓJ komfort z utrzymaniem dla 2 panów do wyna­
jęcia. Sodov/a 6, prawy parter, boczna Potockiego. 14543

POŁ.OJ z kuchnią i kuchnię w którelkolwi k dzielnicy —i 
po zukuje Kasparck. Marcina 2d. — Umowa tylko z go— 
spudatzem. — — - 1<3a

POM ESZK.bNIL dla jednei lub dwu panienek z Wiktem — 
w e n  uainie !*-* do wynalecia. rortepiun w  domu. In— 
forueweje Szmidsr, Kttsztelaóika I I . 1 1443

IRZk Pokuj mil iłowane, chktryka, łazienki do wyna— 
’6ci i- Pot NA ■ YwHMIA9T da, Adm. Wicku za okiza— 
nlem - -  -  -  -  _  1*6) 5

PENStfOh AT A2IUTA, Kopernika 3. teł. 2300 — wolny 
pokól rut dwie osoby. I45óu

POSZUKUJE 2- 3 pokoli z  kticnnią g kmnfor .ein wprost od 
gospodarza. Zzl uzenia do Administracji Wieku N ow ezł 
pod , A. 8, 33-‘ 14651

ELEGANCKII pokól z utrzymaniem dla Jadnei lub 2 osób od 
15 mrrea Zghjzieoia pod , .3 f ' do Ad-łnlstracjl. 1462#

M 8’ .ZrNSTW 0 b.zdzletnę szuk pokdłu z  kuchnią lub stah 
cli. Zgłoszeni* listowne do Wick i od briZDZlEl NI.

 ----- _     t«W9

DLA killn panów nt nnyrużpych stanc -iskach wswólne pt>- 
mieszktutta w żródmi ściu (3 ioko|e) ew iitualnli z wl ■' 
ktem. Zgłoszenia do Adm. W ir iil pod H, B. 14688

POS/AKLJŁMY dwu lub trzech mniejszych ubikurii imda— 
iferch  tg u. w. riztat rlcktryczno . mccnuniczny m o ­
żliwie w 4 ódniieśclu i wpro»t i j  właściciela. Egłosztnia 
pod Litwin i Żarski ul. Iw , Michała 8. 791

INTEL: młody cifowi *  pouu1.nl* laktejkolwlek posady;
Zgłusz d i pad M. ZA 25, do ™dni: Wieku. 9J76

OSOBA LAT 36. IN fEL, Z UOBRLOO DOM1', pj owe -
tyczna, łagodnego usposobię in. m l i  ca cia 7 z  -
—.idi‘ domom u samotne1 osoby - - zjiimie sio vych  wa_
iiiein dzieci. Zgloueo1 iw1 UZl OE^OWS1 > — TUM -
d O iy  y, > o ;z-. s ą  j o w a  W t iZ N ii .  ttą

N1LMIŁUKA stenolypistka z  praktyki peszuktte nnsady. — 
Łrsk«w> zgtoczeaia ped Q. 28 do Adm: Wieku. '4671

KTÓRY a panów PIEKARZY po rzebuie uczciwej sprze -  
dującej. Z * [o s M i*  pod P lEC_TW ik di adm: ” ekL
Nowi id. — — — 14357

MŁODY iiftaeltta peszuk tle pt uut magazynlrrg lub inki - 
sunU albo przystąpi do spółki z  współpracą. Zzioszeula 
do Adm: Wieku poć UCZ1- 'W Y  26.______________ 1*613

50—70 DOLAP da długoletnia biurullstli, «  ury bleoie po­
sady. Zglose. ptsemno Admin. ..70 BIURALISTKA 14644

Mł ODa  ńitelig) a.ua i pracowita pan! cttu— poszukuje e *pt 
wlednlugo z»J«ęf« najchętniej za-a- Ztosc. do Adm, V.. i i  
W .  pad ODPOWltiDN1 A. 14650

I cCHNiK Jentystycany pi uzi :ul posady, takź* na pro­
wincje. Zgłoszenia pod TECHNIK Biuro Ogłoszeń Brilck- 
'  cżclntahi i .  —_______________________________________ 14<50«

tNTEf . młoda jymp wdowa poczukule m u  po- adi go- 
jnodyni u samotnego ttarsaego pana w .iiiejscu lab 
•yylaid. Zglosze-fr pod WDZlF.i ZNOSC. da Wieku. 14602

STARSZY ucted szewski chcąc sio wyzwoli,, su  ta cm i—
wegom u -isti*. Zgloszeitia Biuro dzienników B  n_'»ba
Legionów 21 pod Umowa. 14761

K O B IŁ iA  iu ie lifte i s wykslalciai średnich lat z  nu 
slp dobrgd na kuchn* i pro»>an«enl‘t "s»pod. c d ibr.tt. 
rekomend. posiukule miejsua żaka lochodiącn od 8 -4 
goćz uop. Zgtosą. Adm. ANT CrN'MA 4741

PPACZKA po.zu!.uit piania po domach erycatnych Ir—tS* 
p erze i prasuje, 7lgtoi -zda Ustownr do Administracji 
Wteku Nowego pud PRACZKA 14740

Mł UDB m ilżef.sżwa B rdgi.in e poszukała dozo iwo cez— 
pKtnH; cbolc i żądni arwey .nają do ire polecenia, cn. do­
trą kucharka I orać ika zdalna do kaidei pracy. V'tado— 
mość Łyczakcjotlw. 87 «  gospodyni. 14723,

M IE S Z K A n !J I  I S K L E P Y

S iW »E K ”KOM albu biurallglkjm uryinalmc poU&l prze­
chodni. Plac UiHl Brzeskiej 6, t, c oficyny Bllik 14459

POKOT umeblowany, « riatfu, clclotr. mr.-z da wynajpcfai 
Włada ołó w  sklepie K m r a n ,  Sapiehy «* . 14**>

WIEDLNCZYK roszukuie skrv.,,mie [ Woj .neto pok, 'li. — 
Zglosz ula Administracja M1.KOL A^JCH neS8

2 I OKOJł z  kuchni* z komfortem do wynajęcia. WUdo -  
mośó ua budowie przy ul. Zyżyftsklel (w tyle Srkoty 
przemy.towef).   j ,u9g

POK0J lo  wynaiceta, wchód przez ’ linię, ja u z  dla 
sóarsaych, spoko,.ivch ponów. Wfadomośd: JSd-owle 6 -
paiter, rztg ganek, ostatnie drzwi na lew 14/49:

POKUJ u met Iow cny odnsjme pannie lub kawalwowl. " lica 
S  karpo, a 1, 1 p. ganek: 14757 ,

Ł2J/fcnv Kiiic.ulowgny pokój z  Jem lub cześctowem utrzy— 
DLiuein dla iedn wo lut) dwóch panóu zaraz do wyna -  
i«Ga. Ochronek IG. Dozorca Wtkażo. 14 u8

URZĘDNICZKA pun .ukufo puk lnu, osobne wejsule, umsblo— 
_ ety lub częśclcwo umeblowany z utrzymaniem lph bez. 
Z g lozen it do M m : Wiek , -1 Si-ONEC NY. 1*745: ,

POćśZUKUJE ookoiu z  csoboeni wejściem. Listownie sod 
'iu D U N  . J> u a: Witku. U74o

POKOJU umeblowanego z osob lem wr 1 JcbAn i u du ulu 
n u/chnuast. Zgłoszenia pod SOLIDNY KAWALER do 
Ad. . Wi _ks Nowego. — 14743

DO W YNAj/JOIA zaraz sklep za rocznym czynszeru. - i  
Sasleh) » .  — 14727

POSZUKUIC ta mi! skonie p ilenj— lub datewcz>liku (ż y . 
-mwtce) z  porządnego domr Butzaceowa, Jśleprrowsh 6
 __    — -  uro*:

UłfZECR.ICZKA poszukuje ookoia smeblowaneą. , osobo, i 
wefścieiu. Zgłoezsnls pod M D: do Adm: WWni: 14657

DUŻY "w-sMowany 'rontowi pokój w iródmiedeiu 11* i  
lub 3 panów e m l. z Wiktem uo w,' ej-c1*. Zgłoszenia 
pud CEK RUM do Adm: 'V »ha, 1,643

PANIEl a j  z lep ta .. u domów (Izr.) przynnie a stajcf*
z calem trtrzymanlen wdowa po l-knrau -  Kejmatłsłca f
Ii, » .____________________ — —  1480?,

KAWALER, szeka pokoju uin ,1 lowit_rgo z osobni m wcho-z 
dem. Zgłoszcnlg ,j l ieuu,e pod I, F. do Adm: Wieku: 14801

PRZk 'LZDNY posznkuia pokotu umebló wir * .»  z  osubnem 
wejść, m z kistki schodc wei Zcfongenla listów, pnd PRZY
JEZDNY dc Adm W..h • )I

SZUKAM pokoju t  ku datą — elekfcyt i wodociąg w y -, 
.jzgaia do cbjccla Jak-uuerądzM: Listy do Ad Mnlitrscit 

UC ZCIWA PPE1 EK r AJN1 9*

POKOJU kawalerskiego „meblowst.-go możliwie i  o, obnetą 
wejściem oszukali od earaz. Zgtoszdnla Jo wletat pod 
SOLIDNY LO K A  OR.  804

SZUKAM pokolu u kuciu lą, i lelctrykg I wodociąg • ns— 
lue du ubicda phi alpradzej. —  ŁJjty do AJmlnJstncfl 

IW Y ttJFLEKTANT. _____________   14227

m j k z e a s t w a  a m m s a

GŻENIE się z panną starszą lub wtiowa kiót_ mafem i  i— 
pHaletn ą*pom oił rentowny Interes rozwinąć, zab fepie - 
czeul hlpot-czne. Pod MAŁŻEŃSTWO Jo Adm: Wl. ku
Nowego. 5 14742:

SLPARttWANY nie (  własm winy. ha stafel -zadowel 
posadzie,. liczący 1*1 «  powukuje fowartyszk. w  celi 
.—dr Zgloazenla pod W ESOŁ03C dr Adm, Wieku l-C^ą
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MŁODY, przystojny młodzieniec lot 22 abiturient jimn*— 
zjalny, pragnie poznać pannę, któraby mu mogła użyczyć 
swój natychmiastowe* pomocy materialnej w formie zwro­
tnej pożyczki 300 z/, celem złożenia ostatecznego egza­
minu dojrzałości z końcem tcigoż miesiąca — zaś w do­
wód niezmiernej ^wdziftczno^ci małżeństwo. Łaskawe nłe- 
wi oni mowo listy do Adm. Wieku pod SZYBKA DECYZJA;

_       14795,

POZNAM w celu matr. pannę lub młoda wdówkę do l»t 25 
niezależną o miłej powierzchowności, która dopomóż# ml 
ukończyć studja. Zgłoszenia z fotografią — za zwrot rę­
czę. Adm, Widku okazicielowi 10 markówki 714,932, 14791

S t t U B I O N O  I  I N A U Z I O ł i O . !

PIES legawy zbłąkany maić i orzechowo »  bronzowe? do 
odebrania, ŁyCSaków 1. 63 Velt. 14399.

ZGUBIONO klucze na ulicy Zi moro wiozą. Poczciwy
znalazca zechce Je oddać za wynagrodzeniem do pana 
Zająca, ulica Ossolińskich M. 14750:

ZGUBIŁA się W ILCZYCA oś ml o miesięczna ciemnej maści. 
Łaskawy znalazca irchoe oddać za wynagrodzeniem: 
J. Kordik, AJnajdemicka 13. —______________________ 14741:

ZGUBIONY pieg, rasy mieszaniec, wzroat średni, maści 
wilczura. Znalazcę pro«i się o oddanie za wielkim w y— 
nagrodzeniem: Uycji Szrptyckfch I. 25, Bułatowie. 14724

ZGUBIŁEM książkę wojskową na nazwisko Aron Schnster; 
wydaną przea P : K : U: Lwów. 14664:

ZOUBIONO książkę wojskową na nwwisko Wysoczań&ld 
Włodzimier* wydaną przez P. K. U. Lw ów ; 14fi53:

JAN Nykon w Chołojowie pow. Radziećhów zrubił książkę 
wojskową wydaną przez P, K. U. Kamionka roczn. 1894 
którą unieważnia._______________________   799,

M K a
AKADEMIK, rutynowali”  korepety.or, udzSSfe lekcji z  z »—

Kresu szkól powszechnych, średniej. hand^wych Listy: 
Adm: W iłtu , okwlcleloul Indeksu 7222. ,4555

J  ZŁ. LEKCJE jeżyka Iranc. nle.nle i gry na lor .planie. — 
Zgłuszenia pisemna do Administracji pod NAUKA. 14194

Ma TEMATYKL geom. wykreilnej uczy rauca. mnuiazjalny; 
Warunki przylepne. Batorego 34 IV. p, od 3—4. 14560

zURS włoskiego jeżyka (rodowito nauczycielki) otwi sra
Ecold Reforme, Pańska 14. Wnlsy do 14 marca. itTTO

ŁAT'KI gry na for.epianie, oraz francuskiego, nicj.iieckie,. 
i v Icskn go v v  cr t  metoda praktyce!",, gruntowo.a a 
jn lo . Zg! Hi< Listopada 43 parter na lewo. 14458

W YUCZAM ' ■ krótkim czasie 1. mcuskiego. ...e* il-ckicgo — 
dzielam konwersacji, literatury, gramatyki. — Ulica

Di i u o s z i  37, II. p:______________________  '<588

FRANCUZKA — mogąca udzielać codziei.n.e Jednogodzinne} 
lekcji y gi dnie mm e ocii -  poszukiwana. Zgłoszenia 
" ■ z  Z po< jen  kwalilikwii craz wiranków do Ad.n: 
Wieku Nowego pod FRANCUZKA. 9075

BATOREOO 34 „Ecole Francaise". Najszybsze wyjczanie 
lązykó. . SCENOORaFM. _ U & *

POMOCY w przedmiotach *kolnych la ju ie , iranc., niem., 
udziela studentka po cenach przy* ępnych. Zgłoszę " j  do

.A d m : W.uku «I DOBRY W YNIK. ______________ V  '2 :

RODOW ITA wiedenka wbicia konwersacji niemieckiego — 
< r» "ekcld grv na fortepianie. Szopa, Polna 7. 1679:

PRZEDMIOTÓW mnte .-atyum o-przyrodtrczydi Z ,la ‘  
eimńazłalnyeh uczy akademik. Godzina 1 zloty. Zglos renla 

Adm; W ieki pod ZA. .WmENIE. _  <5

W O L l i f i  i> O S  O Y 4

UCZNIA do nauki z  ukończona II. gimnazj.lna lub w yd -i- - 
i iw za ryz poszukała Cuklenla Jan Wohnout 3. Mala 2 .

:   -    14453

KOW AL powozowy, zdoT.y pilnikarz oraz cJiIopców do 
),auki kowalstwa pos^caife fabrykat powozów M. By— 
czyszyn, Lwów, Pctezyńłka 9. 14614

UCZNI do SLU sARSTW A przyjmiei śjuiarnia, Lindego 3:
— -  — 14366

NAUCZYCIELE, zarządcy łotwa.ków, przedni, y 1 wszyscy 
I rac. umysłam i Z prow., ma ;r. bez wkładu zwiększyć swój
dochód, d z  Insza sie i obejmą uboczną nie ab. prace,

lstrwnie. pou DOCHOl tło Aidm: Wieku Nowego. 13997

SŁUŻĄCĄ starszą do wszystkiego przyjmę; Janowska 34 II: 
pletic pracownia sukień, 14680

PUbZUKUJE sie samodzielnego bulctowca, juprwsaorzednej 
silv ka\v»lerowi< mają ple-wrzeństwo. aosz.nia: A.
FrSnkkL Lwów. Sapicłi., 69, między 10 i l  przed j. I45-.8

SZŁW SKICiI oboUlików na pasów u robotę aszuknje za­
raz. Renfcktiije tylko na pierwszorzędną siłę Sales —
Lwów 3-go Maju 17. 14344

SZVi \CZKA znająca si« "a  szyciu bielizny tościeliM i b*it 
kolorowy zarazem błcliżnh poa-uklwana noCycll— 
m'a«t. Sztuka Kościelna, pL Halicki 7. 14693

POSZUKUJE lep zą  służą.ą do 1. zysf "degj. Jwładectu a DCSZCZÓŁKI do robót piłeczkowych urzeebowe, graszkow. 
wymagane. MTnąyr, abtonowsklcl 32, oficyny, U. p : srebrzyst: I oleby I Ja. orowe 4 mi imrtrowpj grubości po -

147.43 leoa Karol Maki -oytki, Lwów  ul. Batorego 12, 146W>

DO sprzedania dom w Zimnej Wodzie przy stacji. W ild o -" ’  
mość u .Marli Huauk. 14663

SŁUŻĄCĄ oo wszystkiego potrzebna. Syk* d*kn 44, U. p: 
na prawo. — — — 14755:

POSZUKUJE Intel: pu ną do < zleci. Która dobrze 3yć 
umio. Willnoro'” !  Skarbkowska 3*. 14736:

POTRZFBNA Inteligcnt.ia moralna uiot i znająca szycia po­
rządki omowe i osobi».„ usług* Pani Pidkairska 14 plelr- 
zi ru lrc  im  prawa Doktorowa. 14634

POSZUKUJĘ lnt< ligonłnii |sza dziawczyii: i  dobremi S ia- 
dectwr n i do 6 _ - letniej dziewczynki. Zgłoszenia Hotel 
Imperial. 14733

POSZUKUJE bonę intel. do dwojga dzieci. Baraneńko — 
Kazimierzowską 17. 14732:

STARSZ! pralt.ykant potrzebny do zakładu fryijełskiego r r  
Czarneckiego 2, Rosenman. 1472*

D ZItW CZYN l do nauki poszukuje sie. KOSMTO, M ir ta ]*  
7, parter. Zgłaszać ti* od 11—1. '4771

FP1ZJER, Legionów 5, przyjmie zdolną manikurzystk* na 
donry J warunkach. 14673

SŁUZACA do wszystkier|) z fotoy aniepi od 15. poszuki­
wana. nutowa, Kochanowskiego l i ,  1). p. 11661

LLPSZa zh getyna dc 2.1.4ni<j dziewczynki poszukiwana. 
Zgłoszenia miedzy 3—4 -opol. Eckowa, Nu Eaiki ). 1 ; 

— — — — — 1465«.

BIURO MARJI NlKMCZYNOWSKIEJ, LW O W . PLAC A -  
KADEMiCKI 3: TELEFON 136. — un.paszsza itanczycieli; 
nauczycielki. Francuzki, bony Polki, Niemki; sluibe wazy 
stkich zawodów, rządców, eko* rniów; leśniczych, ogro­
dników. —   14800

POSZUKUJE sią zdolnych cozsprzodawców dobrze zaoro— 
wadzanego artykułu. D2ienny zarobek od 5— 10 złotych 
zapewnimy. K~uc)a 100 I. poiądana. 7głoszenia ..Barw­
niki", Lwów, Furraańaka 9. *4790,

KUCHARKA i  dobrem! świadectw: mi de. uazystk -go boa 
prani, zaraz -otrzebn : Ziirorowicza 16 11. p ith r  na
prawo. Zgłosić si* od 2—5. Ia/94.

POSZUKUJE OSOBY STARSZEJ INTELIGENTNEJ. NJE— 
ZALEŻNEJ ZN* JACnJ SIR NA KUCHK7 ] S7yt IU KTO 

RA ZAJFŁA IY  SIR DOM! M 1 DZ1I CM . 70JO!»a.ENM Z 
P O D / W M  W aI.U NK O ć' POD a i)R . JANIN/. ROZM1— 
LOW oK SAMBOR Z A M lF iS ** , tu'*

CHŁOPAK z  ukończoną 4 klasą gimnazj«ln.i zot ta n ie  do 
praktyki przyjęty. Zgłoszenia „Martr.lus" Trybunalska I, 

      14784

PANNA zwinna uo ekspedycił sklepowej Jo iund!u techni -  
cznfgo potrz-bna. Zgłosacnia listowne pod ŻELAZO du 
Administracji Wieku Nowego. 14783

PANNA do pisania adresów d o  .iuniwana, tzyitlnd pisrno 
poczutkpwa płacn 30 zł. Józeł Karrach, KoSściuszki 18. 

„  —    , 14771.

muiJuia Kw. ’K £  I SPffZIM f K S I
t^ |  jM H V i ;  H A D S f  kołdry, materace, koce, 

1 )  ' . , '  i j l  łóżka, dywany, chod­
niki, firanki, kapy, bielizną, sienniki pt leca

M a * ? b i h i ń s ”( :  ul, K e p a m ik a  ł
IfiuZł I .ł1l !«1- tylko naprzeciw Szkowrona.

1 >775

SALON IK jasny I ciemny, pokój męski, jadalnią modną. — 
sypialnie tornirowaną tanio sprzeda magazyn mebli . ARS 
Hotel Krakowski. — 14598

ZARZAD ozrudu #' Lesienicacb kolo Lwowa, sprzodaje 
ewuletnie nrzesadzane sadzonki szparagów, 100 sztnk 
10 zlot” ch. — 14407

PARCELE budowlaną, Rzesna polska, prz stacjL 200 sążni 
tanio sprzedam. Zgłoszenia pod PARCELA 200 do A lm : 
Wieku Nowego. — — — — 14409

W ILLA  dwupiętrowa, wspamiula nnw , nadaiaca sie n ' Sa— 
iu ta l . i i  łub a f’  fab.yczny. 30 "blTacji, mnrz ogrodu przy 
ul. Łyc.akowsl lej. obok dworca i tom kolelowego, poło­
żenie słoneczne, zdrowotno - nlirrztrczne, przy Parku 
Łyczakowski i. Sprzedam natychmiast za 92.0Ui złotych. — 
Po ... ..tlektaici raczą sic zilokić Cukiernia Pitolaią. 
Łyczckowska 11._________________________________ l:*-*«

0 1130 P M ^ ir r  TAN IEJ
b o  w  na łep s zym  ga tu n k u  p o leca  A L  P A  K Ę  ze 
sta li a n g ie lsk ie j, M ASZYNKI AMERYKAŃSKIE
f. ,v ;n ruCHrbSSt, ul. ,ajir*n6w 27.

14779

PIANINO (maliońl krzyżowe okazyłnie sprzedam od 8—11 
todz. Szeptyckich 6 parter 14440

BRZUCHOWICE — parct.e przy stacil — 1800 zł itych
sprzedam. Otouińskiego 23 lewy parter. 14193

KUPIE kontrabas używany. Wiadomość: Hetmaóska 8 — 
u dozorcy. — 14548

U.UP1Ę lertepian lub pianino na raty. Zgłoszenia do / JiiV 
Wieku pod 1NS i RUMENłl'.  1455?

MEBLE antyczne jakote" sypialnie, jadalnie yarnitury sa­
lonowe. klubowe; kizcsla, szały, stoły; fcuim i Ino - 
ko ow z lustrami poleca Zieli'iŁki, KolUtaJa 5 »loVr<

 ____ . . 14046

R0ZE w donictk >ch w pełnych pączkach od 3 zł. j f o  W z t:

gy k la m e n y  o d  . d o  5 z ł.; C ir je n ir le  2 a; Prynnilc 2 a '; 
-k i 2 z ł ;  O o ż d s ik l  w  p e ł n y c h  p ą c z k a c h  5  z ł .  w s  r y ł a m  
o o t r z y m a t u n  t a d a t k u  za z a l i c z e n i e m .  C< n n ik  a  n n a  

ż ą d a n i e  —  Z a k ł a d  O a T O Ć n ic z y  J a n a  J e d r z e l c < ~ i k i < ( 9  W 
K a m i o n c e  S t r u m l l o w e J  M640

MOTOR ja jow y  16 HP. w  rocku do sprzedania ul. Mar -  
ciną I. 32 stolarnia. 14663

FORMY do rur betonowych, windy buć-wlone, —nły tran,*—
nisyine, łożyska, sprzjgła. snweciona d  cyrkulf.rek, ot* 

lewy Żrlazne; ruszu kotłowe, wnlo* młyńskie dostarczy 
fnbr ka ia i, Słowika Lwówtl żółkiew sk 94. 1-*NS6

PŁACE rzetelne ceny za star* iiKruiis meskje — r łw n it i 
kupuią rozmJte rieczy. — K i  ka pocztowa wy starca-?; 
przychodzą natychmiast Lwów. Ormiańska 19 0*os»«*ni

 ----- -----  14671

FOR i "PIANY ptar.ins pierwszorzędnych 'tbryh na tugr ' 
Jnych warunkach spłaty sprzedaje lrunkw” lter Stryj. 79*

rO R .E D1A1 krótki co nauki pp/zedau u  750 zł. Fur-" 
m ińska 1A. II, piętro ganek, !dw* U. drzwi midzy 1 -3  
i po 7-ntej.    147(U

WÓZKI, powozy, karety w  w ielkim wyborze nowe I uży­
wane zawsa m skł.deit. Fabryka powozów H e r y .a 
Cbauera i Syna Zielona 45. 14461

OKAZYJNIE materiały wełniane oraz suknie, kamlzdlki i 
-aszczy w sortowanr do nabycia w  nsag-aynie Koałtkcia 

Batorego 6. — 777

P o ś r f r t n l c t w o  w  L n p a S e
aprzoK n ży  r z ie r ż a w ic  kam ien ic , m ajt>tków  i ?ab ryk

AGENCJA i W  HAHDŁ0WY
i "  i i y i . r t i  jg w A C K ie o o  i ,  i p. i47v3

DUERKOPPA MASZYNY do szycja poleca Skład m ass,! -a 
Gródecka 10 A. — 14349

KUPUJE fortepiany pianina. —  sprzedaje, zamieniam za 
gotówkę. Łyczakowska 57 oficyny I. pietra 8 azvlcw iu. 

      13537

DOBEPMa N d' sprzedania. Łyczaków 157, parter, na 
prawo, cii godz. 4. popol; ,14o7ł

MASZYNA pończosznicza do sprzedania zllca larnowskicg* 
1. 99, I. n ----------------  |464

SPRZEDAJF loczki z  prawdziwi ch włosów na normie po 
3 zŁ, zarazem kupuje wyczeski. Okocimska 1, — oloS 
kościoła św: Elżbiety, dswniei Gródecka 41. 14756:

W fL i ZYCA jrdu’ ro _jip, bardzo ładna, okazyinle dc 
Jania. Bp enich 12, dozorca wskaże.

FABRYKA IcmonioJek, Łyczakowska 176. aitychmiast kupi 
MUSZYNĘ do gazowania temoniadek, również Kupidc 
llaszki do lrmoniadck. 147;

AUTO osobowe rowo.zesiie w najlepszym staiue do 20 HP 
poszukiwane; Pod AUTO do Adm: Wicku: 14737

FORTEPIaNY, pianina, iishą"j)onie, pierwszorzędnych fa­
bryk najnowszych Fonstrukcil, prawie uowt, r ; j  r 'r — 
kupuje, mienia; Tylko za g o :«*k e . Hartak, "lA t.1 ■. 21;

— — — — 14735

OHazjs! Zamów. § tri w s i
n rk ^ s zy  kalk i muuzyn. w  n a jlep szym  g ą -  

! • »  tunku  na  an g ie l. b  b u łc e  w ysy ła  za  p o b ra ń , 
o d  2-75. —  F irm a  R .  r i O L E Z A L ,  L I a K Ó  T  

J a g i s l l o A s K a  9. 14881

OKAZYJNIE sprzedam używaną sypialnie. Wagilewicca 2 
prawy parte” . — -  |47„|

FORTEPIĄN lub pianino kupie zaraz; Gotówka. Nowacki; 
Pańska 7.     CX;

MOTOR ropny leżący 5—7 HP. jest do nabycia. Zgloszetua 
w Adm: Wieku pod SEM I-DIESEI ’ 473t

S1NGERA u aszyne prawio nową i figurę sprzedam; -  
Nowacki, Pańsku 17. — 14640:

SKRZYNIE pocztowe i kolejowe heh.owanc i nieheLlowane- 
skrzyneczki na smary z drze*., a rniekkltg z I twardego — 
większą ilość 1 upalnirjfów i drzewa celulozowego 'o — 
starcza Fabryka w jrobów  drzewnych i wytwórnia skrz:. ń 
w Zarszynie obok Sa.ioka. *06

OKAZYJNA sprz daż: różne meble kompletne i pojedyńcze; 
cecny niskie; Lipper, Kopernika 17. 14792

SKRZYPCE ork ieshw e € b. silnym dźwięcznym toni* do 
•zedunlz w cen.e 126 tł. sklpp komisowy „Ponata" Iró- 

idttka (kościół Flżbiciy). 14740

STARSZE magazyny — Ilustracje angielskie w  Lekach śn­
ionych sprzedaje Biuro dzienników Sokołowskiego JK: 
gidlońska ’. 147ui
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EAriGilSEil daniowe
urządza głośnej marki

IrHANOFOK
.His Hasters Uaice‘
jui nm nar

C.rJńj o!on ten aa.nowsaej konstrukcji (system K/-'.L)i>J 
z i odktadkr roiKrofonowąl uznany przez pierw szorząd- 
nych znawców całego i wiali za najiepszy. — Wzorowa 

reprodukcja oez azmetów. 
t T t y n o i ś  W i Z y ł t K i m i  

Podnittą do życ>a towarzys- Możność zrbawienia >ie i 
kiego potańczenia

Uprzyjemn. pobytu w  domu i lam łowanic muzyki 
Urozmaicenie życia rodzin. Przegląd nowoczep. muzyki

I! OisiH C3LW.Mil
Jeneratny reprezentant na Polską

JÓZBf WefislBf
KKAKÓ W , F orjsńsaa 1. 25

LWÓW, oi. Syk am h i 1. 2 .

18 MATACH 18
D o K ą d  id z ie s z ?  —  D o  Lu fta .

SKad wracasz? — Od Lu2ta.
613 Gdzie Kapiteś ? U Lulta.
Płaszczu. Ragl&ny, Suknie gotowe. — Kostiumy
damskie, Ubrania męskie i dziecinne, BiOlilSia 0O>
to«F, Płótnu, Towary btaHrafnct, Aadkl i t p.

w

1 8

Luft I Ssl aiam, Mm

ratach
V

Towary wydajemy przy pierwszej racie

i.--' ■- . . .,.V'C r - -  'V •i'< >

B iu ro  w h &w  T H t> M
Lwów, BLośPiuaz^l &

dostarczę wprost ze składnicy Dworzec Czerniowiecki na zamówie­
nia jylsemne, ustne lub telef. (tel. 19— 28 lub 29— 12) z dostawę 
do piwnicy lub kuchni, węgiel najlepszej jakości w workach piom- 
h . wanych po zł. 5’20 za 100 kg., oraz drzewo na cztery kawałki 
rąbane z dostawą przed dom po zl. 36’—  za tonę. —  Zamówienia 

wykonuje się w prueciągu 2 dni. 14776

Z a  p ó ł  d a im ©  ' ‘i 1
Masa konkursowa sprzedaje w sklejie przy ul. Szpital.ej 8, pasty 
do oouwia, ti tki, bibułki, mydła toaletowe po cenach okazyjnych.

R0wn!e2 z wo!kj reHI
nabyć można V* kam.en.cy 2 piętrowej i 1 parcelę budowlaną przy 
uL pryncypalnaj. —  Bliższa wiadomość w sklepie. i465b

LiTfl, mm Pi«y lEteiiMgiŁ
o ra z ni icswnia kucn »nnw. —  Ceny f abi yczna.

i  M W i iemL' M?
Lwó> r. Sklsdglóv n>. u! N iwa Rzeźnia 41

H ł j a : G u t o w s k i e g o  1 2 .
Uwaga: Jedyny sklr<A maszyn i ściskćw 

do szynek. 14788

cement, g lp t. ł r id n c
wszelk i* m.‘ terja ły  bu­
dowlana mają zawsze 

na składzie 666

W i e  U M :  [er n l in e
Kraków . Lurtawsaa a.

1 Okazji 5p f
się triąt sprzed jeu.y 
wszelkie .ot _ry w wiel­
kim wyborze, o cenach

f l r a a k l
łóżka, narzuty, dyw .ny, 
chodniki, matcrja mebl., 
karuUzy m osiyine, ce­

raty, 1 noleum.

ittoai ni./,
kanapki składane? tżka 
skład iiie, wkłady do łó­
żek, s i atki  druciane, 
po luti kl ro: barowe i 
z morskiej trawy. 739

E. KunaKlf
Łwuw, BrajerowsRa 4.

739
R estauracja Klary FRIE- 

D O W E t twów , ul 
Sobieskiego 14 

po gruntownem odno­
wieniu lokalu poleca 

smaccne i zdrowe 
o b i a d y  s  3  c iaA  
l> c  1 z ł. Spccjalroóć 
R y b a  p o  ty  d o  w.
w piątek 1 inne wy­
szukane, —  smacznie 
przyrządzone potrawy.
Śniadania i koacis —  po 
znacznie zniżon. oosioch.

14778

-  Z ł .
~ojzluje ćwiartówka ioter i K asowej do i. Klasy. 
Cały los 32 Zł. Szanse gry są olbrzymie. Każdy J 
drugi los m u s i  w y g r a . ' .  Łąccne wygra :.e 

wynosrą 6 miljo. >w wYgr. gł JiO.OÓO.

Inni f a l o w y  j ; h & z  I C h a le s
LlUfiW pi.M4rr.Skl 7 (róg1 ul. Koper ika]

14762

Dywany, Chodniki, Kapy, Na- 
rzatkt na otom any, M aierje 
meblowe, Story do o k ien ., „ *  
t « r «  ; »  Firanki, Linoleum, Ta- 

> ~ —'i. i i- . . pety, C ca ty , Karn sze poleca

ć .  K I C Z U ł E S  I A .  M A I  5 U L IE S
L w ó w ,  u l i c a  S y k s iu a k a  1 8 . SCO

B 8 T  D la  w i3 ,e lii ic h  c e ló w

śraby i nar^dzia
najtlnfej u łirnty W IK TO R  I4RUCH l Ska. 
Lw ów , Gródecki; ■». Tal f. I s - U .  786

lii. K ,xda reparacja  złotnicza
wykonana i snni- tylko 14795 

u  M  t n d la ,  K o p e r n i U j  14 - Izł
wszelkiego roazaju, 
jakoteż kom j1 ,tna urządzania —

pojedyncze,Meble
} ,D O R O T a U H u, Laona S plahy 14. 14770

kreacje w HaiJBjuszaEti daaiskicłi
poi ;C l

M a g a z y n  ii . Ed „ E F I ł S J A "
L w ó w ,  iu l i  ols S k n k l e . d e s a  2

oh >k Hotelu  G eorga ’ -!. 626

N e lc ly to iić  p o c t t o w ą  o p ln c o n o  ry c za łte m . ’ Wydawca .Wiek Nowy'
Drukiem Stćłki druk, ,P raseN. ul. Sokoła 4

Spółka wydswnl -


